
Dziś: Klopotl "honornego" gazdy na koź e ... 
Dziś 10 stron CeDa Dumeru 10 gr 

Codzienne strowane pismo Darodowe 1 katolickie 
Hr. 214 _ ~ Rok 65 środa, dnia 18 września 1935 

13 balonów leci po palmę zwycięstwa ... 
(Z niedzteinego startu balon'" do zawodów o puhar Gordon. BenneHa) 

Z ł~wej napełnianie bajonów gazem - t; prawej kpt. Hynek i por. Poma "ki na balonie "Kościuszko" wysłuchują hymnu na,ro.. 
dowego na. chwilę przed startem. (Fot. J. Ryś) 

ret o Dovnle[~nei mo~iłila[ii w A~i~Jnii 
Będzie on podpisany bezzwłocznie z chwilą wystąpienia Włoch z ligi Narodów 

L o n d y n. (PA T.) Korespond~nt 

Reutera. z Addis-Abeba donosi, iż de­
kret o powsze,chnej mobilizacji i ogło­
szeniu stanu wojennego w Abisynji 
jest już w przygotowaniu i niebawem 
ma być po'Clpisany przez cesarza. 

L o n d y n. (PAT.) Korespondent 
Reutera z Addis-Abeba donosi, iż we­
dług tamtejszych danych urzędo 'y ch 
nadeszły tam zgłoszenia około 5000 Ir­
landczyk6w, którzy pragną. wstą.pić do 

wojska abisyńskiego na wypadęk woj­
ny z Włochami. Podobne zgłoszenia 

nadesłało również około 3000 Francu­
zów, oraz wielu Anglików, Niemców, 
Brazylijczyków i Rosjan. 

Jeśli Włochy odrzucą zalecenie ko­
mit~tu pięciu i wystąpią z Ligi Naro­
dów, d~kret będzie podpisany bez­
zwłocznie. 

Zwolnienie 

Rumunia 50 głosów, Ekwador 45, 
Polska 42 ... 

G e n e w a. (PAT). Popołudniowe 
T O.TU ń. (Tel. wł.). Wczoraj o god,.;. posiedzenie zgromadzenia Ligi Naro-

17 zwolniono z wi~zienia śledczego se-I dów poświęcone było dokonaniu wybo­
kretarza wojewódzkiego Stronnictwa rów 3-ch członków Rady na miejsce u­
Narodowego Wacława Ciesielskiego, 0- stępujących. Ze składu Rady Czecho­
skarżonego o kolportaż ulotek przoo-l Słowacji i Meksyku wysunięte zostały 
wyborczych p. t. ,,Polacy". P. Ciesiel- kandydatury Rumunji i Ekwadoru. 
ski Pf'Zebywa.ł w więzieniu od 7. 9. br. Co do Polski uznano przed południem 

prawo jej do relekcji na dalsze 3 lata. 
W toku przeprowadzonych tajnYCh 

wyborów oddano głosów 54, z których 
2 nieważne. Ważnych głosów 52, wy­
magana większość wynosiła 27. Otrzy­
mali: Rumunja 50 głosów, Ekwador 
45, Polska 42 głosy. Wszystkie trzy 
państwa. wybrane zostały do Rady. 

• 

"KQ.Ściuszko" przygotowuje się do startu. 
Fot. PAT 

Poczta deficytowa 
w a r s z a w a. (Tel. wł.). Przedsię­

biorstwo poczty dało w lipcu deficyt 
około pół miljona złotYCh. (w) 

Chleb drożeje 
War s z a w a.. (Tel. wł.). Od jutra 

chleb w Warszawio podrożeje o 2 gro­
sze. 

Tajfun znowu zabił 3 ludzi 
M a n i I l a. (PAT.) W dniu wczoraj­

szym tajfun nawiedził ponownie wyspę 
Luc<;m. Ofiarami tajfunu padło trzech 
zabityeh. Wiele osób pozostało bez 
dach u n8lCl głową. 

Wiceminister spraw wewn. 
ustąpił 

War s z a w a. (Tel. wł.) Wicemini­
ster spraw wewnętrznych Krysowski 
złożył podanie o dymisję. Ma on przejść 
z prowrotem do ministerstwa sprawie­
dliwości. Na jego miejsce ma. być po­
wołany dotychczasowy dyrektor de­
partamentu bezpieczeństwa Kawecki. 

(w) 

• • " o I... rocz ca" r 
Ze wszystki(h grup B. B. W. R. najlepiei wyszli konserwałyśd 

Sierpień i wrzesień ubiegłego roku zyski ,,2yrardowa" zagranicę ze szkodą 
przeżyliśmy w Polsce pod znakiem "aJ&- dla polskich akcjonarjuszów i polskiego 
ry żna.rdow5kiej. skarbu. 

Pod wzgl~dem finansowym afera ta Ale podobne rzeczy działy się i w 
była epizodem - jednym z wiel.u - 0- innych ekspozyturach obcego kapitału. 
gólnego zagadnienia gospodarki oocego Jeżeli afera żyrardowska nabrała tak 
kapitału. Nadużycia francw:kich właści- dużego rozgłosu, to nie z powodu wy­
cieli większości akcyj ,,2yrardowa" po- sokości sumy, przerzuconej w sposób 
legały na tern, że p.rzez niekorzystne dla oS7uka ńczy z Polski do Paryża, ale dzię­
polskiego przecbit:hiorsŁwa transakcje ki okolicznościom politycznym. afe.rze 
handlowe i krelb'towe z pozostającemi tej towa.rzy~Z'\cym B:)'ły to okoliczno­
również w ich poiadaniu przedsiębior- ści zarówno zewn~trzne, jak i we­
stwami francUStk.iemi prze.rzucaJi oni- .wuętrzne. Te dlr.ugie cbc,eID} dzisiaj 

pokrótce przypomni~ć. niach komitetu polskich akcjonarju-
Kamvanję żyrardowską rozpoczęła szów, - tę kwestję musimy zostawić 

prasa "sanacyjna" atakiem na grupę na bolm. Faktem jest, że "parszywą u­
polskich akcjona,rjuszów, którzy za- mowę" uznano za zdradę intere:5ów go­
warli z Bou sacami, właścicielami wię- spotlarczych kraju i że odpowiedzialno­
kszości akcyj ,,żyrardowa", umowę nie- ścią za zawarcie tej umQwy oociążono 
wątpliwie korzystną dla polskie~ grupy senatora z B. B.. konserwatyst~ p Do­
w po.równaniu ze stanem dotychczaso- bieckiego, który po niepomyślnym dla 
wym. Czy umowa ta była zawarta zu- niego wyroku sądu partyjnego złoż~'ł 
pełnie bez wiedzy czynnikr)w oficja l- l mandat i wyjechał zugranic~. 
nych, jak twierdziła prasa "sanacyjna". Na tem si!;' jednak nie skollczyło 
czy też, jak bronili się atakowani, ezyn-l Drskusia żyraruowska sięgnęła poza 
niki te były inf<>rmowane () zamierze- .. urnowe biskupiclui," i ujawniła, że pod-
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J)fm~ i parawanem gospodarki Bo\LSs~­
ców w P-oI~e byli inni konserwatywni 
senatorowie z B. B., peln iący - nie bez­
interesownie - funkcje' członków za­
rzą.du Z Ll kiadi)\\· Żyrardowskich i że 
na czele tego zarządu st.ał preze<s wa1'­
szawsktei ra<ly wojewódzkiej B. B. W. 
R., konserwatysta hr. Henryk Potocki. 

-a~ni a ~eklara la a .[ erlaUiemie[ 
W świecie politycznym zawrzało. Hitler bardzo'ostro wystąpił przeciwko Litwie, żydom i komunizmowi 

Był() rzeczą dla w zystkich jasną, że 
większą od winy p. Oobie<;kiego. który 
walcllył z Boussacami i ostateoznie skło.. 
n ił iO.h do korzy tnych dlla naszQgo go~ 
spodarstwa. acz niedostatecz.n~ch u­
stępstw, była moralna winll tych. którzy 
IPrzez długIe lata. gospodarkę Bou ss B.­

ców aprobowali i osłaniali. 
Sędzia śleC,,:,.zy p. Demant zarządził 

aresztowanie hr. Potockiego. Równo­
cześnie $ląd sella·cki B. B. W. R. przystą­
opił do zbadania. odpowiedzialności za 
·gospod,arkę "Żyrardowa" senatorJW 
Targowskie~o i Sobolewskiego. S.ąd 
pa,rtyjllY wydał wyroki unie.vinniają­
ee. Co zrobi sąd koronpy. tego w tej 
chwili je.szcze nie wiemy. 

Rozszerzmy n ieco tło polityczne afe­
ry żyrardowskiej. Po tragicznej śmier­
ei ś. p. ministra Pierackiego lewica 0-

bozu .. sanac~·jnego" rzuciła znane ha­
sło: "frontem do społeczeństwa". które-­
go ostrze zwrócone było wyraźnie prze­
ciwko prawicy tego obozu, a zatem 
prze<:iw kOll';erwatystoll1: WIelkiemu 
prze-mysłowi. Tych niedogodnych ko.m­
batantów mieli zastąpić socjaliści i lu­
doweJ, do któr:n~h wyst~owano zupeł­
nie wyraźne oterty. 

W tY<lh warunkach połoi,enie kon­
serwatystów b~'ł,o bardzo. trudne. nie­
mal rozpaczliwe. Co wlt:cel, także po­
z~"Cję ~ch protektorów uważano za bar­
dzo osłabioną. 

Minął rok od afe.ry żyrardo~ ·skie.i i 
ogłoszenia .. kursu na lewo", • -ie bę­
dziemy tu opisywali wszystkich zmian, 
jak.ie w ciq.~u tego roku za zły, a któ­
il'yn1 kon~erwatyści zawdzi~zają możli­
w-ość odegrania si. Wy;:;tarczy stwier­
dzi" że się odegrali. Ze wszyst.kich 
grup, wchodzą ych w skład B. B W. R., 
oni na iwi~ej zyskali przy wyborach 
s&jrno vyeh. 

N OT Y In b e r g a. (PAT). Oczekiwa­
no :e piezwykłem napięciem posied1<~ 
nie Re-ichstagu rozpoez~ło się w nie­
dzielę punktualnie o goddnie 21. 

Ogromne zainteresowanie 
Od szeregu godzin tłumy oblegały 

gmach "Kultul'vereinhausl.l", w któ­
rym miało się odbyć posiedzenie. Gę­
ste kordony policji i oddziałów sztur­
mowych zamknęły dostęp. Do sali ob· 
rad dopuszczona była. tylko niewielka 
liczba dziennikarzy zagranicznych. O­
becni zwrócili natychmiast uwagę, ż.e 
salę udekorowano wyłą.cznie flagami 
ze znakiem swastyki. brak był~ nato­
miast dotychczasowej urzędowej flagi 
biał?-czarno-czerwonej. 

Zagajenie 
o godzinie 21 otworzył obrady pre­

mjer Goering, wskazując na wstępie, 
iż po raz pierwszy od setek lat posie­
dzenie Reichstagu odbywa się w No­
rymberdze. Już sam ten fakt wskazuje 
zarówno na donio!'llość ustaw. jaki.e 
będą uchwalone przez izbę, oraz na 
związek, jaki istnieje pomiędzy part ją. 
i państwem. 

Przewodniczący udzielił następnie 
głosu min. spraw wewnętrzn -eh Frik­
kowi, który postawił przyjęty przez 
aklamację wniosek o zniesienie obo 
wiązującego dotychczas dawnego re­
gulaminu obrad parla.mentarnych. u­
dzielajl!c jednO<'ześnie przewodniczą.­
cemu Reich!'ltagu pełnomocnictw do u­
stalenia now go regulaminu obrad. 

Oświadczenie kanclerza 

JEDNOŚĆ NARODU 

"Niemcy .....- mówił kanclerz - zna­
lazły nareszcie po wl~.kacb drogę dO 
jedności, o której marzyły od niepa­
miętnych czasów. Jooność ta jest tern 
bardziej wainll. w czasach, w któ.t'y~h 
ujawniają się tak wielkie krYZYiY." 

POKOJOWE ZAPEWNIENIA 

W tych ciężkich czasach kanclerz 
uważa, że obowiązkiem jego jest od­
kreślić raz jeszcze bezwzględną wolł 
narodu niemieckiego utrzymania po' 
koju. Konieczność tej deklaracji wyni­
ka. p~zedewsz.ystkiem ~ ciągłych fał­
szywych doniesień pewnego odłamu 
prasy światowej, która mQwi o zaata­
kowaniu Francji lub Rosji, Celem od­
budowy armji niemieckiej nie był za­
miar ataku, lecz jedynie zabezpiecze· 
nie wolności Niemie~. Nie pragniemy 
też być w żadnym razie wciągnięci w 
międzynarodowe komplikacje. Z tem 
vliększą też troskę. obserwuje naród 
niemiecki wypadki, rozgrywające się 
na. Litwie. 

OSTRY ZWROT PRZECIW loITWlE 

'" tern miejscu kanclęrz przedsta­
wił w jaskrawych barwach sytuac)ę, 
w jakiej znajduje !"ię obecnie mniej­
szość niemiecka w Kłajpedzie. Następ­
nie podniesionym głosem wypowie­
dział poniższe słowa.: 

SPRA WA KLAJPEDT 

.. Wielki naród zmuszony jest pa.. 
trzeć, jak małe państwo gnQbi jego 0-
bywateli. Demarche mocarstw pozo­
stało dotychczas bf'zO ~ocne. Te wypad. 

Następnie zabrał głos kanclerz Rze- ki bacznif' śledzimy i z goryczą przy­
szy Hitler, który w krótkiem, 15-minu- ględamy się im. zwracają~ również 
towem. lecz niezwykle doniosłGm prze-j uwagę Li?:i Narodów, aby starała się 
mówieniu poruszył aktualne zagad- opanowRć ~rtna('j('. zanim nie ' zajdą 
nienia zarówno połit~'ki zagranicznej, wypadki. które ze wszechmiar mogły­
jak i \\'ewnętrznej. by być pożałowania godne. Zapowie-

. 

Go to znaczy? Czyiby społ6(lZeiłstwo 
nasze był() nie<;zułe na arery w rodzaju 
żyrardowskiej? Czy może tak osłabły 
radykalne nastroje w obozie .,sanaeyj-

nym"? M' B k . . .. I·t· . 
.~ stó~ij~stsg:!~de'iii:~~;tz;Qdfż!~~~r~ tn. et · prz,eclw mowIe < LI WIRowa 

nowej ordynacji nie "':YPo~'i~dzieli ~ię , ., - . 
w wyborach nawet ci. ktorzy w nich l G e n e w a {Te.l. wI.) W ponle~zl~- dyplomatyczne, które "Zawarl mój kraj; 
wzięli udział. O mandatach . zdecydo- lek P:z:d połudl1l.~m po przeX?ówlenm Przeciw takiemu postępowaniu mu!;zQ 
wały prawybory w zgromadzeniach 0- premJe~ a Irlan~Jl de. Va!er~, zabrał tu z całą stanowczością zaprotestować. 
kręgowych. A tam obóz konserwatyw- gło.s mm. Beck l powIedZiał co nastę- Jest rzeczą jasną, że dla mego rządu 
ny znalazł mocne plecy.. M K. pUJe:. • . . tego rodzaju zapatrywania na temat 

"Sobotme. przemowIenIe delegata polskiej polityki są zl.lpelnie Qbojętne. 

Groźny pnżar. 
Warszawa.. (PAT). W niedzielę 

o godz. 15 wybuchł pożar w fabryce 
papy dachowej i wyrobów chemicz­
nych ,,!(os~ycki i Liber" przy ul. Kor­
saka 3/5 (w pobliżu dworca Wschod­
nieg~). W akcji ratunkowej wzięły '1-
dzial cztery oddziały straży ogniowej 
pod komendą. kpt. lIaruisza . . 

Spłonęła hala ma.szyn. Przyczyny 
pożaru nie ustalono. AkcJa ratunkowa, 
prowadzona energicznie przez straż 
ogniową, trwała przoszło godzinę. We­
dług przybliżonYCh oblicze. straty wy­
noszą. około 100 tys. złotych. 

Rosji sowieckiej p. Litwinowa zmusm Jestem jednak jako przedstawiciel 
Plnie do oświadczanie z tej trybuny państwa. \vspółz.ałożyciela Ligi -Naro­
co następuj1'l: dów przekonany. że takie niezwykłe 

"W kilku zdaniach swego przem6- postępowanie w lonie tego zgromadze­
wienia. r.awierających b. wyraźne alu- nia może tylko zas~kodzlć lojalnej 
zje, p. Litwinow, dał wyraz mniema- współpracy, która to lojalność jest 
niu, że wolno mu zgóry i wedle wła- niezbędnym warunkiem wspomnianej 
snego widzimisie osądzać pewne akty współpracy," 

F-ma' W. Barłoszewicz, Łódź, Główna 52, 
uprzejmie zawiadamia Szan. Klientelę. że z dniem 
13 bm. po przerwie letniej został uruchomiony 

telefon 
14404 

N' 1&049 

skład ryb i towarów kolonjalnych. 

dziane w IOajpedzie wybory stanowił 
jeden wielki akt gwałtu. Rząd Rzeszy 
domaga się, aby Kowno wyd~ło o~po­
wiednie zarzą.dzenia, zabezpleczaJfłce 
prawa mniejSZOŚCi niemieckiej," 

WALKA Z KOMUNIZMEM 
Po tym niezwykle ostrym zwrocie 

przeciw Litwie kanclerz 2;wrócił się 
pod adresem Moskwy i komu~iz~u, 
stwierdzając, że ogniskiem, podzegaJą-

Przy zwapnieniu n~cZy~ luwi~n()o 
śnych mózgu i serca, uzywaJąc codZIen­
nie małą ilość naturalnej wody gorz­
kiej Fran~ka..Jćzefa osiąga się łatwe 
wypróżnienie. Zalecana pTzez lekarzy. 

Tg 1722 

cem narody, był Komintern, obradują­
cy w Moskwie. Kanclerz zaznaczył, Le 
rzą.d Rzeszy zdecydowany jest przeciw­
stawić si~ jak najkategoryczniej wszel­
kim ~almsom komunistów w .Niem­
czech. J 

PRZECIW$YDOWSKA US'.tAWA 
Przechodząc od zagadnienia. komu­

nIstycznego do wskazania, że ży'dow­
skie elementy na całym świecie współ­
pracują z Kominternem, przypomniał 
kanclerz zajścia w porcie nowojorskim 
z niemieckim parowcem "Bremen". 
Wszystkie te zakusy i zamachy, doko­
nywane zarówno poza granicami Rze­
szy, jak i w samych Niemczech, zdają. 
się wsl{azywać na planowIJ, akcję ży­
dowską. Jako odpowiedź na to będzie 
ustawowa r&glamentacja, która jedno­
razowo, lecz wieczyście określi stano­
wiska Żydów w Niemczeeh. 

RADA PRACY. 
I GOSPODARST A ZESZY 

N o r y m b e r g a. (Tel. wł.) W ra­
mach kongresu narodowo - socjali­
$tycznegQ obradował Niemiecki Front 
pracy. W wyniku obrad utworzono 
Radę Pracy .i Gospodarstwa Rzeszy, 
rna:j~.c!l- ~·sp.eł1li:8.e.. ia~al1~e :riacz~lnes'o 
prganu ~spó:łUzi.~łEtnia- ~i.ęd~f-Ę'rz!3-
mysłem memlec1nm ., i Frontem Pr~. 

::. 
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• rOJe • la 
o numer domu. I "państwowo", m!ldry, dobrze orjeontujący 

- A. to co inneogo. Ulica Wyskok, nu- słę. lubo analfabetyczny ... Przytem barrlzo 
meor 13. muzykalny. W każdych wyborach kroczy 

Przewodniczący 'Zasl~da do spisu dQ urny wrborczej karnie przy dźwięl\aeh 
stwierdza po chwili za.kłoputatlY: lułJej orkiestry. 

Napisał T. Z. Hen1es - Szanowny pan już głosowalI... WaMzawa, Łódź, Poznań - umyć si~ 
~ Nic podobnego, od fana pary z gęby m~6Za..... " 

CzMem - wiadomo - ezłowieka coś mo wszystko - nie brak pomysłowości. 
motka. Przypatrzmy się niektórym dopiskom 

nie puściłem. * 
Nie można po'prostu ruszyć ani wte ani na kartkach wyborczych. Częste były do­

wefte. Nadmiar wrażeń, nadmiar uciechy, sadne tyczenia i prośby w rodzaju: .. po­
tay c>trachu - 1icho wie eo. Właśnie dzi- całujcie mnie ...... przyczem wYćSoZczególnio­
si aj jeatem w takim nastroju. Strachu nie no anatomiczną cz.;ść ciała ludzkiego, le­
odczuwam nijakieogo a przecież jakoś żącą po przeciwnej stronie pieMi głęłbo}{o 
trudno mi się wypowiedzieć. na południe ... 

Bo to - uważacie - o wybory chodzi No, życzenie doŚĆ kłopotlliw,e, jeślwy się 
niedzl('ine. Temat jeat pierW6zorzę-dny. mialo je WYkonać ... 
Sam się prosi. sam włazi w rf!ce, aDY sypać Poprostu. o'krutna rzecz. 
nim catemi garściami. Zaclużo powiedzieć W okrooie wy>bor6w musi w narod'Zie 
nie mo,żna: jeBzcze zamkną człowieka, al- panować komp,letna trz.eźwość, aby naród 
bo g.dzie wywiozą z ziemi oJczys-tej - pio- opamiętał się i wiooział co robić. Dlatego 
run wie, co zrobią. tet pewnie tak minimal!ny udział wybor-

Za malo zaś pi.,ać - dalibóg - nie da ców ... Trzeźwo.ść to jednak wielka rzecz. 

- Ale pan dobrodziej za.p.i8a~y jako po 
głosie. 

Czy sądzicie, te poczciwy wyborca kló­
cił się zbytnio? 

Pokiwał glową, nad tem dziwem i za­
dowolony zabierał się do odejścia. 

- Niech pan nie ucieka, pan mote 
głosowaćl 

- Jakto. przeci&t po.wi'ada pan, te je­
stem "po gl06ie"? 

- Nie szkodzi. Niech pan głOSUje, pa­
ni~ kochany, bllirdz{l pros,zę, niech pan gło­
sUJe ... 

* 
się. Człowiek w zupeł'llej trzeźwości ducha nie Gazety "sanacyjne" drą, SZ8ity nad tern, 

A jednak coś pisać trzeba, poproatlu nie robi zaeadniczych głupstw... że tak malo wyborców brato udział w 
wytrzyma Bi~. R~ka świenbi, słowem "po- W niedzielnych wyborach u.1erzała nie- Warszawie, Lodzi i. w Poznaniu. Nazywa-
nosi me". z.wrlda u.przejmość ze strony Itomisyj wy- ją obywatelstwo tych miaet jako mał-o u-

Przedews.zystkiem nale-ży głowami po- borczych. W niek·tórfch kamisjaeh człon- świadom'ionych "pań6twowo" i 'Prz~ciw­
kiwać nad temi wyborami, nad ich wyni- kawie prześcigali się popr0t3tu w grzeez- stawiają części PollS'ki środkowej i zachod-
kwmi. Znamy je. Wog61e Ploma powie- ności w stosl,mku do wyłlOrc6w, niej - kresom wschodnIm. 
dziać: "są. rzeczy na świecie, o których nie Jak w kramiku; do którego przychQdzi Istotnie . wysoce "uświadomieni" Pole-
ŚDnO się filozofom". l ,,sanatorom" nie I rzadki klient. teby gQ utrzymać, teby !Ue szucy głooowali w 100 procentach, mimo 
śniło i mnie te.:!! nie. popuścjć, ooś lliecoś wcisnąć. słynnych deszczów, burz i ulew, jakie za-

BardZ<l mało - wia-domo ~ ludzi gło- Wchodzi l1aprz}"kła4 klient· wybo,rca. powiadały oficjalne kOirounikaty. 
80WaJO. Ą z tej gromadk: ludzie oddali - Uszanowanie panu dobrodzie.jowi. KandyQą.t'i poselscy otn:ymywllli po 
l1i~tylko głosy ni~wa.tne, are Z dopiskami, ł Pa.n ~owny IQ.iećlz:ka,? 1128 tyoai.~Y, a. więc o prze6zlo 12. razy " Will. -
af.p~.wiO'1l.mi r;lI'telnego bu·moru. i 6&- -- R03om..l. się, Jlll~~.un. eej, ponad to, ile było potrz;.el'>a". Ale, bo 
lpJ. T" ,Nl..a4 &la lUUiom - m· ... ~ P"Z"pracs2.ą.UIt Q ulte~ cbQIdJ~ t~ PoleEzucy to naród W)l'60Cf.l W)'Irobio.nl 

Niema jak tQ głooowanie na kresach. 
Nasi wschodni rodacy p!'zestrzegali w 
całej pelni przepisów ordynacji wybcrczej. 
Ani odrobiny nie uchy'bili. Zrooztą, ~dy­
by na.wet chcieli, nie mogliby uChy'bić ... 
Czuwał nad tem właściwy cZYJ1Ilik. 

Oto idzie cala wieś czyli g1llmada cąłl\ 
gromadą w szyku niemal wOJskow),m do 
urny wY'borczej. Bez krzyku, bez hałasu 
- tyłko muzyka - uważacie - przygry­
wała "do taktu". Naezym wyborczym Po­
lesz'Ukom podano gtosy już gotowe, tak, 
teby ich zbytnio nie męczyć ... 

Aby nawet nie potrzebowali czytać. Co 
ja mówię - czytać? Austr.18ckie garla'nle. 
Kto tam znowu umie czytać' ZnalazI się 
jednak taki jeden, co to chclal GbE'il'zeć 
swój głos. Może przypadkIem był ~zrtf'l­
ny, 1\ może tak tylko zobaczyć chCIał, co 
je6t w kopercie. 

Wtem ' dostał w głowę. 
Zak~cilo mu się. 
- A C'lto· eto jest? - uwolał. 
- Coś taki ciekawy - krzyknąl wła-

śeiw~ czynnik - co zaglą.dasz. ty iurny 
jeden. Glosować masz. nie patrzeć Nie 
wiesZ' - chamie, ża wybory tajn,,? . 

JIdw1I4a.m. nięma jak to na lu ... cla. 
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Proszę Państwa: "Gordon-BnnetłU zaczął się ••• 

Wyścig złotych kul i wiatr 
Wielk'i dzień lotnictwa w stolicy - Sześć godzin na Jednem m·ieJscu ... - Wytworny i bogaty "jadłospis" 
"Komary" stają do konkursu - Gdy samolof straci SOl'igło ••• - A Jednak Orliński był pierwszy - "AMA" 
przedstawia się publiczności - B,ałuny na start! - "Jak mnie długo nie będzie, proszę się nie martwić ..• " 
Pe'chowa, czy też szczęśliwa t,rzynastka? 

W Poznaniu na Ławicy lądował w dniu 
16 bm., w drodze powrotnej do kraju zna­
ny lotnik turystyczny H. S. Robertson. 
k t6ry braI udział w imprezie lotniczej Be­
skidy - Bałtyk oraz w metingu i starcie 
balonów kulistych. Na zdjęciu lotn;k Ro-

bertson na lotnisku w PQZlIlaniu. 

W a rs z a w a, 15 września. 

Wysiedzieć szeŚĆ bitych godzin wy­
trwale na jedne m miejscu, to cnyba też 
w swoim rodzaJu rekord. Ustanowiły 
gO ubieglei niedzieli dziesiątki tysięcy 
widzów, zalegających zbitą masą wiel­
ki krą~ lotniska mokotowskiego. Moż­
na. śmiał<l zaryzykować powiedzenie, że 
w to prześliczne niedzielne popołudnie 
pOłowa Warszawy przyglądała się wspa­
niałemu meetingowi lotniczemu i zgod­
nym akordem entuzjazmu żegnała za­
wodników, startująeych do mit;'dzyna­
rodowych zawodów bal<lnów wolnych o 
puhar G<lrdon-Bennetta. 

Ten właśnie start był omastą wczo­
rajszego dnia, poprzedooną. znakomite­
mi "daniami", w jakie obfitował wy­
tworny i bogaty "jadłospis". 

Zacz.ęlo się już w samo południe. 
Nad stolicą przelecieli uczestnicy "zlo­
tu gwiaźd,ziste,go", warkotem m<ltorów 
przypominając mieszkańcom, by nie za­
pOmnieli wyruszyć na lotnisko. Wcale 
oryginalny pOmysł reklamowy. Drugą, 
"ziemską." już, ale też swoistą. propa­
gandą, były setki samochodów i m<lto­
cykli z całej P<ll.ski, suną.eych ku ulicy 
Topolowej. To członkowie Automobil­
klubó.w, biorący udział w "zjeździe 
g'\\'iaździsŁym" na meeting lotniczy. Ma­
szyny zaparkowano pod budynkiem A­
eroklubu warszawskie.g<l. Zaległy cały 
olbrzymi plac. Kalejdoskop przeróż­
nych marek, czyniący wrażenie dosko­
nale <lbesłanej wystawy samochodowo­
motocykliwej. 

Oficjalna część programu rozpoczt;'­
la się o 13,30 i cały prog,ram prze pro­
wadoono z punktualnością niemal co do 
minuty. Najlepszy dowód sprawnej 
organizacji, 

Samolot wyholował cztery szybow­
ce typu ,.Komar', stające do konkursu 
długości utrzymania się w powietrzu) 
Majestatycznie leciały nad trybunami, 
k<l'owały w pięknych wirażach, by po 
utraceniu szybkOŚCi wylądować. K<>n­
kurs wygrał K<lcjan, pionier szybownic­
twa. Utrzymał się 29 minut. Za nim 
uplasował się instruktor z Bezmiech0-
wej, Offlerski (25 min 30 sek.); na trze­
ciem miejscu znalazł się Kula (15 min.), 
znany z wylądowania na szybowcu na 
ulicy Budapesztu; czwarte wreszcie 
mieJsce zajął Piątkowski (11,30 min l, 
który :swego cza·su przeleciał na szyoow_ 
cu d-o Est<lnji. 

Szme.rek przeszedł pO trybunaeh. gdy 
zapowiedz:ano start in:3. Grzeszczyka 
na R WD-8. z którego <ldj~to śmigło. -
WY!lol<l",al go wysoko inż Rzcwnicki 
Byt to wartościowy pOkaz. mial bowiem 
rU 11 Iic7.1I0.ki ~brazować za<:howanit 

się pilota na wypadek, gdy odpadnie mu maszyny polskiej, przeznaczonej do lo. 
od mot<lru śm igło. Z oba w I\. śledzili- tów długodystansowych. Następnie 
śmy ter. punkt programu, zakońcwny wzbili się pilot Widawski na trzymoto­
pełnem pow<ldzeniem, inż. Grzeszczyk rowym komunikacyjnym PZlr27 z cho­
bowiem pięknemi wirażami i ześlizga- wanem podwoziem; trzym<lt<lrowy Fok­
mi pOdprowadził samolot na lotni:;l\(}. ker pasażerski P . L. L. "Lot" pocll ste-

Tymczasem pod hangarami rozległ rem znaneg<l pilota Płonczyńskiego; a­
się warkot m<ltorów. To szereg maszyn marykallski dwumotorowy Douglas ko­
przygotow~' wało się do loiu na szybkość munikacyjny, prowadzony przez szefa 
na trasie: lotnisko _ szkoła na Ochocie- pilotów Mitza. wreszcie wystartował 
Okęcie-l<ltnisko: Pie,rws~y wzleciał A- Orliński na samolocie myśliwskim 
leksander Onoszko na RWD-8, maszy- P-M, naj szybszej maszynie świata. wy­
nie wolnej, przystosowanej do lotów ci!lgającej p<>nad 400 klm na godzinę. 
szkolnych. P<l nim rusz~' ł RWD·i3 pi- Orliń,ski już na pierwszem okrążeniu 
lotowany przez jednego z konstrUkto-l mija przeciwników w oszałalniającem 
rów, inż. Drzewieckiego Był to pier- tempie pędząc przez wszystkie okrąże­
wszy publiczny P<lkaz tej najnowszej nia, przyczem zademonstrował fanta-

Marsozałe'k armji włOSkiej Badoglio bawi Obecnie w Paryżu. ~dzie przy Łuku Trium­
falnym wstał serdecznie powitany przt!z komendanta Paryża slynnego bezrękieg\l ge­

nerała Gourand. 

o pulrar Gordon-Bennetta 

Trzynaście balonów 
led po zwycięstwo! 

stycz.ną technikę brania wira~y. Lud.zi:­
ska dębieją na widok P-24. Przeclez 
wzrok niemal nie nadlą.ia za jej lotem. 
Oczywiście Orliński piOCWSbY mija. me: 
tę. Po chwili rozlega się skrommutkl 
warkocik. COŚ, jakby brzęczał koma~. 
W powietrze wzlatuje maleńki wehI­
kuł. Okazuje się, że jestto najnowszy 
wynalazek sekcji lotniczej studentów 
warszawskiej Politechniki, zwykły szy­
bowiec, któremu między skrzydłami. 
góra, wmontowano mały motorek.­
Przedstawia się publiczności. Jest n()oo 
woupiecwny, nie posiada b<lwiem je.­
szcze znaków rejestracyjnych. Nazywa. 
się "A MA" , według pierwszych liter n&­
zwisk swych trzech konstruktorów. . 

Krótko pO godz 16-tej następuje 
start pierwszego balonu. Jest to belgij­
ski "Bruxelles" z załoga, Quersin i van 
Schelle. Organizatorzy wprowadzili o­
becnb bardzo miłą in<lwację, mianowi­
cie umieścili przy starcie mikrofon, 
przez który główny pilot P<lszezególne­
/l;O balonu wygłaszał kilka pożegnal­
nych zdań. Pierwszy p,rzemówi. Quer­
sin, dbiękując za gościnne przyjęcie. 
Rozlega się hymn belgijski i w pOwie­
trze unosi się brudno - złota kula. -
Zkolei startu je szary amerykański "U. 
S. Navy" z załogą Tyller i Orville. Że­
gna nas TylIer. Hymn amerykański i 
już locą. Niemiecki balon "Alfred Hil­
clebrandt" startuje jako trzeci. Zaloga: 
Bertram i Prehm. Znów hymn. mówi 
Bertram i lecą. Powłoka balonu jest 
k<lloru wiśniowego. Słynny pilot fran-

. cuski DolIfus i jego towarzysz Jacjuet 
lecą na ,.Maurke MalIet". Wysłuchu­
jemy pożegnania Domusa, potem .. Mar­
syljanki" i już pOrywa ich wiatr. Szwaj­
carzy Tilgenkamp i Michel leczą. na 
.. Zurich III" wykonanym w Polsce. a 
Holendrzy ten Bosch i van Tijen na wy­
pożycz,,>nym ocli nas bal<lnie ,.Toruń". 
Mają cięż.ki start i muszą zrmcać ba­
last. 

Wreszcie doczekaliśmy się startu 
pierws:ego balonu polskiego. Jest nim 
d<lskonały, obecnie .. odmłodzony" .. Ko­
ściuszko", który otrzymał nową górna. 
cZI;'ŚĆ powłoki, d7.if;'ki czemu stał sif: o 
60 kg lż.ejszy. Wygląda pięknie . Cały 
jasno kremowy z szerokiemi pionowe­
mi cz~rwonenV pasami w dolnej swej 
części. Lecą nil nim kpt. Hynek i por. 
P<lmaski. Nie potrzeba chyba pisać. 
kto oni. Rynek mówi na pożegnanie 
dowcipnie: .,Jak mnie dług<l nie bt;'dzie, 
proszę się nie martwić. Jeśli będę ()oo 

Jak startowano - Pieł'ws~e wiadomości ~ trasy - Balony pa- statni, będzie d<lbrze. Czołem". Hymn 
suu:ajq się w l~ierunku 'lO'8chodnim, lub północno-wschodnim I i lecą wśród nieb~'wa}ego entuzjazmu 

tłumów, okrzyków. oklasków i <lg}usza-
War s z a w a (Tel. wł.) Wczoraj był balon "Warszawa n" (130ł,7 km iacego ryku syren i klaksonów samo­

w niedzielę, na P<llu Mokotowskiem, w 35 godz l, trzecim "Belgica" I czwar- chodowych. 
rozpoczął się P<lpołud'niu o god'z. 16-tej tym .. Polonia". Tuż za Rynkiem jako ósmy zkolei 
start balonów kulistych do tegorocz- Zwycięzcy w wyścigou otrzymują startuje "as" bahniarzy Demuyte!' 
nych zawodów o puhar Gordon· Ben- również nagrody pieniężne: 1 - 10.000 i Rofmans na złocistym balonie "Bel­
netta. Zawody otwarto startem pal- zł, 2 - 7.000 zl, 3 - 4.000 zł, 4 - 2.500 gica". To groźny konkurent. Demuy­
skiego balonu .,Gopł<l" (450 m sześc . ) zł, 5 - 1500 zł itd. ter wygłasz& przez mikrofon pięklle 
i wypuszczeniem kilkuset gołębi pocz- Ostatocznych wyników z wyścigu przemówienie i kończy ie łamaną "01-
towych. SpOdziewać się można najwczesniej we szczyznę. okrzykiem "Niech żyje Pol-

Trzynaście balonów, biorących Q- wtoreK wieczór :ub w śr<ldę ska". Ujął nas tern, więc żegnaliśmy go 
dział w wyścigu Gordon - Bennett, wy- M i ń s k M a z o w i e c k i. (PAT.) W specjalnie serdecznie. Niemcy, Gub; 
puszczono w odstępach ośmi<lminuŁo- niedzielę <l godz. 20 min. 10 p<ld wsią i Lohmann, wzlecieli na srebrnym ,.E· 
wych. Jako pierwszy ruszył w prze- Palernica kolo Ludwikowa, w odległo- rich Deku". I tu usłyszeliśmy pięime 
stw<lrza bal<ln belgijski "Bru.xelles'·, ści około 15 klm. od Mińska Mazowiec- słowa. wypowiedziane prze? Gob:a. a. 
następnie amerykański "U. S. Navy", kiego wylądował balon "Syrena" ma- 7.akorlczone gromkiem "Es lebe Polen". 
niemiecki "Alfred Hildebranrlt" . fran- ją,cy na swym pokładzie radj~tację. Na "Lorraine" poleCieli Francuzi Boi­
cuski .,Lorraine'" szwajcarski "Zurich Balon "Syrena" wyleciał poza konkur- tard i Cormier. Po nich żegnalismy 
lU" i holenderski "Toruń". sem. . kpt. Janusza i por. Wawszczaka n& 

Sławny "Kościuszko", dwukrotny W 11 n? (PAT) Z. dotychcza.sowych balonie "Warszawa II", szarym z czer-
zwycięzca. wyposażony <lbecnie w no- wadomoścI. wY~llka, z~ wszystkie bal<l- wonym pasem przez środek. Załoga ta 
wą. iedwabną powłokę w białe i czer- nr posuwaJ~ SIę w klerun~u wsch~d- w. ub. roku wylądowała na wod'1.io, 
wone pasy, wystartował jako siódmy nun lub półno.cn?-wschodnlII~. Z Róza- Wlę,: kp~. Janusz nie zapomni~ł uam 
Na "Kościuszce" pOleciał kap. Hynek i ny. (m. w pOWieCIe .k08S()wsklill na P?- powIedzlec ~rz€'d odlotem: "Jesl€'~IllY 
por. Pomaski. Następnie wyruszyły les.I!l nad rz. Zelwlank~) donosz~, ze dobrej myśh. Pływaki na wszelki wy­
belgijski "Belgica", niemiecki "Erich dZls rano o godz. 5 m.m. 30 widziano padel{ zabrałem z sobą. Dowidzcn!a", 
Decu", francuski "Maurice MalIet". pol- trzy balony,.lecą.ce w kierunku północ- Znów b~awa i ryki syren. Najcięż:"7-Y 
ski "Warszawa" z Januszem i Waw- n<l-wsChodmm... start mIał balon "Deutschland" 7 za­
szczakiem, dalej niemiecki "Deutsch- O g~Zj/ mm. 25 w ~I.erunku ~anI- łog~ Stuber i Schafer. Musieli \\.y~y_ 
land" i wreszcie lako ostatni polski er so:Wlec lej ~ad mleJscowOŚCI~ le- pać sporo piasku, by nie opaść ·~a.:az 
Polonia" z Burz,·~c;kim l' W\SOCkl'm ZlOrnlcn przeleclaly dwa balony, bIorą.- na ziemię · Ostatni wzbili się kpl nu-

" .l - ce udział w zawodach. rz"ń ki • \" T . k' b I . Obecne zawod,V o puhar G<lrdon- O 7' . . J.S "l por .. ".)soc. I na aonl~ Po-
Bennetta są 23-cie z rz"du Jeżeli zwy- godz. 100m 40 z Lomlcy sy~nah- loma II o Wlsnlowel powłoce z białym 
. .. .. : zowano prze ot dwóch balonów: Jedne- pasem przez >Ól·od k K t B .. .< , •• CI('Zy w nich balon pol"kl to nagroda b· ł ~ e. p. UlZV ·"",t 

przejdzie na naszą wlas!>O<lŚć. ponieważ g~sz~1~!~łZ ~er~fC~~r::k~asemp6'lnkoct6nroY ~gz~al r:riczył. Stię ~? .sJ~r?mnelgo.: ,,~OV':I. 
. d t k t kl ' · -l " , Ha pans wu l lUZ wz eClel1 Prz~~8 Ił ona rzy ro nemu o eJnemu wschodmm (prawdop<ldobnie był to ba- Program skol~c7.ony. . 

Z\\ VClęZCy . lon Warszawa). Wkrótce potem nad tą. Poleciało 13 konkursowych bnl 
ŚCi~~~~?n.np~~~I~t:UJ~934 i::K~.rał 6ł·,~<l- J ~dmą bmil.cj5COW<lŚCi~ przeleciał jeszcze nó.\"\'. ZOh.R~?ymy, czy to pechowa, cz~ 

." ' •. liC • J P m Je en a 011. tez szcbQtihwa trzvnastka.. 
w czasJe i-i godZlD 1 68 mIDIJ. Drugim. ELLTOT. 



PBOSZĘ WSTA.Ć! 

. Pan Konstanty L1fbojedzki mieszkał 
przy ul. Kąsy Kąt, pan Walerjan Prztynk 
:prZiy uj'. Pitp.gorasB., Jecz że łączyła ich 
se-rdeczna przyjaźń s'potykali się cZę<!to -
Właściwie nie tjile się spotykali, co usUo­
wali się spotkać. 

- O wiele ktoś z kiemś sztame trzyma 
i przyjacielskie ucz'Ucie względem niego 
żywi, w takim wypadku odwiedzI go mu­
sowO. Atoli te cholerne bary i restoracje 
hastawiane są do nagłej krwi. W ten <lp­
seń jak uczciwy człowiek. względnie pro­
sw BwojO drogo iŚĆ jest w stame? 

- Faktycznie tyczenie mialem z wbą, 
]iebieg-o, juź od wtorku na jednego gdz!c-ś 
'w'paśći jednakowó~ wyźsz(> olwlicznośei 
na przes.zkoc1zie sta wali. Nie powiem, te­
bym pies byl ·na CZ)Tate wybOTowe, ale je­
zell ·na ten przykład okazja jeBt na średni 
z wej·mutem. nfe strzymam. 

.-" .. Chromole werm'Urt, pies z nim tańco­
wo!, natOmiast co do wiśniaka rzeczywi­
śćie, nie powiem - tronek inteli.~entny. 
Taktesam-o przepalanka, a właśnie we 
środe swojak jeden do mnie po drodze s'ę 
przysta.wił i . nic tyJ.ko z nim na jedne 
przepal nnk i e ... 

- W B'Zcząldę draśnięty! - KrV1ZYs, 
bezrobocie. upadek moralności i wo~6Ie. a 
taka drętwa przepalankie doi... Tu, bracie 
z wyboramy kompremitacJa, .feich J)06łów 
na taden gips naród wybierać nie był w 
życzeniu, zn<lwM ten kram z Ab!I>vnami... 

- Te, te! Tylko bez synów! Wykrztal­
cenie swoje mam i nie pozwalam w 6WO­
jem grmlie. czyli obecności bele wyciru­
soml od B~rnów się w}'1'ażać! 

- O raju! Ja do ni~o v\;'Z~l~-dem mię­
dz"narodowel<o Konfliktu . a ten. kO'Pnięty 
nilobraŻlliwO'ść. wjeżdża i sceny ód",ala 

- Wall1ś nie Btru~a i war.lata. sa.mte,ś 
komu\ś famil'je po kątach rO'ZB-Ławial. a te­
ra DO zrMlektowaniu ple1ra : a temat bon­
tc.nu o,bjawiasz i przez krempacJe greka 
robisz ... 

- Jak "Pra~ne babcie kocha~, nie w 
stanie iesteś me zro7JUmieć ... 

- To roakiem te;~o wał je.z<lem? 
~ Kto mówił wał! Ponieką,d tylko 

zwyczajny wół... 
- .To .ty. tak do , przvja.ciela s!~ odzv­

wasz I . :2:eJiyś:-Za ta1da słowo z ko&cL opadł 
i na ż"facb. ch,o!1zil!..... - .. 
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Po wyborach 
Ł ó d ź, 16 9. Zaledwie przeszły wy­

bory do Sejmu, a już na ter~mie całego 
województwa łódzkie}o pr~eprowadza 
siQ redukcje robotników zatrudnionych 
na robotach kredytowanych przez Fun­
dusz Pracy. 

Tak \vięc w Łodzi wypowiedzenie 
pracy do dnia 28 bm otrzymało ' Mo ro­
botników zatrudnionych przy regulacji 
rzek Neru i Łódki, poza granicami mia­
sta. Roboty' te prowadzone b'yły bezpo­
średnio przez kierownictwo Funduszu 
Pracy Następnie wypowiedziała pracę 
750 robotnikom firma Rudzki i Ska.. z 
Warszawy, która buduje nową szosę 
z kostki granitowej Łódź-Piotrków. 
Wprawdzie zapowiada się, że po termi­
nie wypowiedz·enia t. j. 21 bm. robot­
nicy brukarscy w liczbie 350 zO$taną 
nadal zatrudnieni, niemniej jednak. 
400 robotników ulegnie redukcji. 

Dalej redukcje .przeprow,adza się' w 
Tomasz9wie Maz. (300 robotników), w 
PiotrkowIe około 700 robotników, na 
terenie powiatów około ·1000 robotni­
ków. WszystkIe te redUkCje na.stępują 
z jednejprz~czyny - brAk dalszych 

- redukcje! 
kredytów z Funduszu Pracy na prowa­
deznie robót. Wprawdzie związki za­
wodowe czynią. starania o dalsze kre­
dyty. ale czy i w jakim stopniu zabiegi 
te odniosą. skutek, narazie niewiadomo. 

Redukcje kredytów i jako następ­
stwo tego · redukcje robotników dziw­
nie zbiegają. się z wyborami i najpraw­
dopodobniej jest jakiś . związek między 
temi zjawiskami. Położenie zreduko­
wanych jest o tyle niepomyślne, że nikt 
nie nabył jeszcze prawa do zasiłków 
ustawowych. z racji krótkiego okresu 
pracy ·i z c.hwilą zredukowania robot­
nicy pozostaną bez żadnych środków 
do życia. 

* 
Równocześnie zapowiadaM jest w 

sfe.rach urzędników państwowych oraz 
samorządowych redukc!a płac i to już 
na 1 paźdZiernika r. b. Tu już wyraźnie 
całkiem się twierdzi, że redukcja była 
ustalona dawniej, a wprowadzenie ob­
niżki płac wstrzymano na okres po wy­
borach, by nie zrażać sobie sfer urzęd­
niczych. (k) 

---------.-------
Li'cyt.acla eeml2Jltowni 

War s z a w a. (Tel. wt) Za długi 
Banku Gospodarstwa Krajowego i wie­
rzycieli prywatnych \V kwocie 756 tys. 
została. oddana na licytację jedna z 
największych fabryk prz.emysłu cemen­
towego wapiennegQ Chęciny pod Kiel­
cami. Licytacja wyznaczona z.ostała 
na dzień 30 października. (w) 

50 procent normalnej taksy. Nowa ta~ 
ryfa przewiduje za nie tylko 20 proc. 
Poza tem zostanę. znizone opłaty przy 
drobnych transakcjach z własnością 
nieruchomą, a opłaty za drobne akty 
sprzedaży będą obniżone z 30 na 20 zł. 

Rf[)k,owanla pulsko-gdańskie 
War s z a w a. (Tel. wł.). W roko-

Prn F,.o. kt ob'niz' k"1 o.pl.at waniach polsko--gdańskich doszło do 
Ul~ 3 porozumienia w sprawie towarów nie-

.,~ clynn',DS" ~·I n.nt.~.lr!"allne mieckich, które zostały przewiezione 
&41 _ lI'tI tI.. do \\Tolnego Miasta bez opłat celnych 
War s z a w a. (Tel. wł.) Op raco- w lecie. Towary te . będę. zaliczone na 

wany projekt reformy taksy notarjal- poczet kontyngentów przywozowych z 
nej, który przewiduje znaczne Obnlże-I Niemiec, jakie będą. przyznane Gdail· 
nie opłat za czynności notarjuszów skowi. Należności celne za przywlezio­
przy wykreślaniu wykazów hipotecz- ne z Niemiec bez cła towary zostaną 
nych. Dotąd za te czynności pobierano uiszczone w drodze rozrachunku_ (w) 

J 

Nowe miasteczko 
War s z a w a. (Tel. wł.). Minister· 

stwo rolnictwa odstąpiło teren . () po­
wierzchni 100 hektarów pod budow~ 
noweO'o miasteczka przy kamienioło­
maCh" bazaltu w Janowej Do.linie ng. 
Wołyniu. Zbudowano tam 20 domków 
dwurodzinnych. Budow'a dalszy,ch ;lO 
domów oraz domu koszarowego jest w 
toku. N owocześnie urządzona została. 
szkoła i jest już na wykończeniU. 

W projekcie przewidziano 60? dom­
ków dWU'l'odzinych i domki zbIorowe, 
20 domków urzędniczych, gmachy, wo­
dociągi, kanalizacJę, t~rgo:vi.sko, ~ta­
djon sportowy, sz,~ołę I kosCIÓł. OTJ~n­
tacyjny koszt maJącego powstać mHt­
steczka jest obliczony na k\-votę około 
4 miljonów złotych, a p'rQogTam robót 
rozłożony jest na łat 5. Kamieniołomy . 
zatrudniają obe·cnie około 3 tysiące ro-
botników. (w) 

Zw·iązek za·wodowy 
iniYnl1erów 

War s z a w a. (Tel. wł.) Zalegali­
zowano statut Naczelnej Organizacji 
Inżynierów Rzeczypospolitej, :znanej w 
skrócie N. O. L, której założycielami 
są następujące związki i stowarzysze­
nia: Związek Polskich Inżynierów .. 
Elektryków, Związek Inżynierów Che­
mików, Stowarzyszenie Inżynierów· 
Wychowanków wydziałU mechanicz­
nego politechniki warszawskiej, StC)­
warzyszenie Inzynierów Mechaników 
Polskich, Związek Polskich Inżynie~ 
rów Kolejowych, Związek InżynIerów 
Drogowych, Stołeczne Zrzeszenie Tn­
żynierów, Stowarzyszenie Architek­
tów, Związek Polskich Inżynierów Bu­
dowlanych, Stowarzyszenie Inzynie­
rów Polskich przemysłu naftowego i 
Polskie Towarzystwo PolitechnicZl1e. 
Razem zrzeszenia te liczą około 6 t y­
!\ięcy członków. Będzie to reprezenta­
cja ogółu inżynierów i wyraziCielka 
postulatów i dążeń stanu inżynier-
skiego. (w) 

J 

.. ~....: 'Ieio,tnie z. prz)"krO'ścio obserwulp, 
jak szanowni panowie Bobie WcZl1 iemn!e na 
łlOnor be.z r·ez.ul:tatu wtentNwwijec:p sie. a 
d,o nrzyzwoHe,go mordobida nie dochodzi. 
- 'Vtracil się newien pOBtronnv w:łz. -
O wlele:bym takie.go syna mial. kt6re.muny 
pierwszy ]e<p<szy ma7.el'Ja obra.7.8 bez wIa- p . kl. k II łó F·· l wy t Chmiel Kremeke i Hartman po t7St 
ściwe.t reakcji uczvnia:ł, ulrupHbytn szerze- oraz a eli; oaWie w ranCli tyczka Sznajder 390. Hartmann 380. ku.a 
~iak!1'S?:ano"'''11:t nsobn ""'t'!ll'dem niby C7:p_ .:f: lU ~ ~f~;!et/~~) ~b~~. ~Wl~~:~!~;9~~~zO~Z;tz:r. 
1r0' Kostek wklz:6z teg-o ta·drnchA. w lplVe P a ryt. (Tel. wł.) Na stadjonie w 3) Couturier (F) 1.85 m, 4) Pollyfourcart i townla Walaslewlczó~vna. uzyslwJl\(' na 
(\ko Brupem te,le,'!raficznym trf'coneg"o! Za- CoJombes odbył się dziesiąty zkolei mie: (F) 1.80 m. O tyczce: 1) Mueller ,N) 3.HO ' 100 m 12.1, a KwaŚnIewska w oszczepie 
miast swoje bomhlde piw.a 'We-dle prze,p;Ru dzypaństwowy mecz leldwatletyczny po· m, 2) Ramatlier IF) 3.75 m. 3) S.chultz (N) I 40.68. (c) .. ' 
i sawuarVv!wru konsum<lwat'. mnie ojca między reprp.zentacjami Francji i NiemieC. 3.70 m. 4) Vintotlsky (F). Kula: 1) WIJe!· I Lwów .- Kraków 97:66. W mlędzymla­
dziecj'/)m pouczać zamierza się... Po raz dziesiąty zwyciężyli Niemry. przy· ke (N) 15.85 m. 2) Stoecl< (N) 15.64 m. 3) st?\-vym JJ.lecz~ Jel;:Jwatletycznym we . Lwa-

_ Rzec~vwLści e można powioo'zie~ fR- czem porażka ta dla Fl'8ncuzów jest tem C Duhour (F) 15.11 m. 4) L. Duhour 11.42\. \"ile zwycIężyli gospodarze zdecydow!ł~Jte 
cel. jest mał'O edukowany t 7.wrócenia 50- boleśniejsza. że nie wygrali oni d·oslaw· m. Oszrzep: 1) Stoeck 69.82 m. 2) SŁein· w stosunku 97:06. Na 110 m pl. wyn:kl 
bie del'lkatnej U'wa,gi potrzebujący... nie ani jednej konlmrencji lekkoatlety.,z· gross (N) 62.63 m. 3) Gassncr (F) 58.39 rtI, le~sze . od. dntychcz!lsowel!o ~el{Ordu P~o!­

_ Szanowne panowie niewął,1)llwie nej. Zawody odbyły się na bieżni bardzl) 4) Dora (Fl 56.8;'> m. Dysk: 1) Fellbrecht SkI: NIemIec z wymkem 15.2 l Haspel b.3. 
Bię myl0, a.lbowiem .ia do pewnego et<lpn:a rozmokłej wslmtel{ padaJącego przed · po· (N) 47.;9 m. 2) Noel ~F) 47.4~ m, 3) Win­
jako o1)serwaoor posŁro·nny... ludniem i z przeJ'wami równiet po polu ter (F) 47.17 m. 4) Sievert IN) 43.99 m. 

_ Szoruj. szoruj fra ierz·e detv. pó1<i II'- dn iu deszczu. Mimo to za wodom przy· 100 m: 1\ Borchmeyer (N) 10.8. 2) Leichum 
zdem' w dobrem U,qroosobie,niu . .Joone~o ta- glądalo s~ę 10 tysięcy osób. Wyniki po· (N), 3) Dondelinger (F). 4) R. Paul (1"). 
'kiego raz iuż koopłem. to mu p~tero w u- szczególnych konkurencyj byly nastę· 400 m: 1) Haman (N) 48.6. 2) Henry \F) 
beroieczalńi żebra przez przetak przes!e- pujące: 48~8. 3) Helmle (N) 49.2, 41 Boisset (FL 
wali! 110 m pl.: l)Wegener (N) 15. 2) Wc!· 15('0 m: 1) Schaumburg (N) 3:53.4. 2) Nor-

. _ R, kostek. co dIu-go R'ad!'ć. wal am- shcer (N) 15.5, 3) Sempe (F) 15.6. 200 fil: mani (P) 3:57.6. 3) Stadle (N) 4:02.6. 4) 
biltlaJCioTka w mi~dał i po krzV'ku! Będz:e 1) Hornberger (:'o:) 22. 2) Schein (N) 22. \. 1JeE'sner (F) 4:05.8. 5~'00 m: 1) Syring 'N) 
tu <hS(l'ba nie pytana interpl30wnle odzvwać 3) Gumez (FI 22.6. 4) Stavińsl{y (F). 880 m: l:l:, ,3.ł-. :?', Lefevre (F) o piel'ś, 3l Haa~ (N) 

I. 1) Lang (NIl :53.6. 2) Fink (N) 1:53.6. ~) 15:50.4. Rochard (F) wyrofał się. 4XIOO 
śj~ i harmonję t'rzyjacie'aka narusza". Petit (Fl. 1 :54.6, . 4) . SciuJier (F) 1 :55.4. m: 1) Niemry 42 sek. 2) · Francja ł::l1. 

Teg<l trzecie.go r'yc~lo pote.m ładnem Skok 'w dal: l) Leic'h1.lIn · (N) 7.44 m, :?) 4X4r{) m: 1) Niemcy 3:16.4, 2) Fran· 
cZR

j
rnem

1i 
aut

k
cm

t6 
od I W1eZ

d
IO'llo dta°lsvmb!n~tyc!- I R. Paul (F) 7.11 m. 3) Helm (Pl 6.94 m. ('ja 3:17.6. 

li!!. sru "w re. rz~. em. ~ V .n i() z - . 4) Riebarh (N) 6.80 m. Slmk VI wy t: II W ogólnel punktacji spotkanie · wyg·r'lli 
słane l?tk!t. Stąd nlez.tłHcle w}"mka. te Gehmert (N) 1.90 m 2) Martena (N). 1.90 fn, Niemcy w stosunku 102:48 pkt. (Tel. i.vł.) 
pta\,,'dz:We.j prz)"Jatni nie z(}ola n9:ru~7\"Ć ' 
naihardziej nawet prze

'
(OnVwuHl.ce 

zWrócenie uwagi. A ee.d sprawę tylko 
skomplikuje... m--t 

Znaki "czys11{}ś'ci" 
na buł'k.actl w.arsl!łwskich 
Warszawa (Tel. wł.) Cech mi­

strzówpie.karSkich 'w porozumieniu 'z 
Komisarjatem Rządu pro~,ektuje wy­
piekanie "znakowan~go" specjalnie 
pieczywa, które wyróżniać ma się wy­
soką jakością. i h i g j e n i c z n e m i 
warunkami wypieku. 

Zapoczątkowane ma być w ten spo­
sób uzdr·owienie stosunków w pi,ekar­
stwi'e pozostawiających obecnie więle 
do życzenia. Znak, który zawierać 
b<;dę. bull\i i chleby, będzi-e zarejestro­
'wany w min. przem. i handlu, a nie~ 
tlprawnione naśladownictwo ścigać 
będą. władze w drodze sądowej. 

. Dużo warszawskich piekarni (szcze~ 
gólnie żydowskich) Słynie od dość 
dawna z bru4u i niechlUjstwa. 

Porażka "Warty" 
w Bydg-oSICŻY 

Bydgoszcz. - Z okazji jubileu· 
szu .. Polonji'" bydgO'llkiei odb~'ło si~ 
spotkanie piłkarskie między drużyna 
jubilatki i druż~'na Iillowa .. Warty·· 00-
znańskiej. zakończone . njespodziewa- , 
nem· zwyCil;'stwem ~o5Podarzv w . 'sto­
!lunku 2:0 12:0). Obie bramki uzyskał 
Kimmel. (Pat) 

Zag'rzeb i W,arSZ3wa 4:0 
War s z a wa W trzecim dniu mił) 

dzymiastowego spotl<anin teniMwello PA· 
lada pokonał dość ~ładko Witmnna 7:5. 
6:4. 6:4. Drugie spot.kanle Tłoc:zyńskl J 
I\ukuljewle 1.ostal0 przerwllne z powod1l 
zmierzchu przy stanie 6:3. 5~7, 2:6. fł-1 
6:6. Temsnmt'Ol JugosłOWianie wygrali 
spotkanie w stMunku ł:o. (e) 

Lekka atletyka 

I 
Polacy wy!!,rn li następująrp konkurencje: 
40:l m i 8CO l1l ({urharsld 50.7 i 1 :;)ij.~, 
110 m pl. Wieczorek 16.4. dysk Fiedoruk 
40.S7. oszczep Wojtkiewirz 56.45. w \\"yt 
Gierutto i Hosental 185. trójskok 11 rJ2. 
Pozostałe konlmrencje wygrali Niemcy. 

W ramach powyższych zawodów star­
towaJo kilku zawodnikó\v zagraniczny~b. 
szrzególnit' Finów. W biegu na 5000 In 
zwyciężył Fin Maeld w czasie 15:09.2 
przed Niemcem Kelmem 15:14. W mlo·:lC 
Niemiec Blasl( rzucił 51.46 m. W kuli 
Niemipr Schroeder miał wynik 15.67. a \\' 
dysku Schroeder wyl<Rzal ponownie SW·}· 
ją doskonalą forme z wynildem 50.20 01. 
W blęgu na 800 m w konl,uren<'H m 11:­
dZynnrodowej, w której nie startował 1\11· 
charski. zwyciężył Niemiec Mertens w 
czasie 1 :57.6 przed Finem Maekim. 

wrocław - Śląsk Pol!!ld - Ślq:;k Nie­
miecki 123:106:69. W trójmeczu między­
miastowym zwycięźyl więcej wyrównany 
1.Cspół wrorlawski, naJblitszy przeciwnik 
Poznania. Poszrzegóine konlwrenrje \\'y. 
grali: 100 m I ::00 m Maronna IW) 11.2 
I 21.8. 400 m For~ter (W) 51. 800 m nucker 
(Wl 2:08. 1500 m Motok (Wl 4:11. 5000 rn 

W mlędzyokrllloWJ'ch zawodach lekko. Hartlik (P) 1i'i:54. 110 m pl. Nowosiel·:';i 
atletycznych w Królewcu, zaknń('mny·:h (Pl 1:\.7. !'><'100 m J.ł,><"d~ m Wrorlo~ 
zwyci~stwem Niemców w sto&. 7l.5;~.a •.. ł3.8 i 3:28.", w dal holscbll (WJ 7.11, w 

Pływanye 
w ml~dz,mładow,ch zawodach szkol­

nycll w Wa"rszawio w ol!ólnej punktacji 
w konl<urenc.iach uczniów zwyciętyl ~ląi'k 
1(10 P. przed \Varszawu 80 p.. Poz'1an:etn 
3U p., Lwowem 25 p. i Warszawtl 11 p. te) 

Pi9Ściarsłwo 
War s z aw a. - W s6botl;' druż}'­

na .. Warty" spotkała sie z .. Warsza­
wianką'" wygrywając spotkanie w sto­
sunku H:5. Wyniki spotkań od papie­
rowej d.o pól<;iężkiej były następujące: 
Wolniakowski II (Pl pokonał Earanow'­
skiego (Warsz .), Sobkowiak · (P) wy­
grał z Abramowiczem (W), WIrski (P) 
zwyciężył Raźniewskieg-o (Wl, Vogt 
(Pl uległ ZbiE'r:ikiemu (W), aRatajak 
(P) Polusowi (W). Jar~cki (Pl remiso­
wał z Ziełillsk;m (W). FJorysial~ (P) po .. 
konaJ przez techn. k. o w· 3 .star du 
Moszlwwskiego. wreszcie Szymura (P) 
remisował z Do-robl1 (Legja}. (~) 

L u b I i n. - W niedzielę ósemka. 
.. Warty" walczyła w Lublinie z repre­
zen tacią miasta. wygrywając · spotkania. 
w "'t()~unku f3:::ł 

W drcżYD1:lwv;:b mlstrzostwacb War­
szawy wyniki spni kall bvJy nfł~f~r,u 'ą"c:, 
,.Skoda" j .• Fort Bema" 10:6 ... Polonia" i 
.. CWS·· 9:7 oraz "Makkabf' i "Gwiazda" 
9:7. (C) 

Wioślarstwo 
Słodach (SzwafcarJa) zdobYł mistrzn­

stwo Sel,wany 'I\:' ierlynl\f)rh. Finał rn:r.e­
grany w niedzielę nn Sekwanie ~!' a dy­
stani'ie 1750 m. wygraI Szwnjcl'lr w ' rzo'i1e 
559.8" przed mistrzem Franril SauJ'inl'ln 
G:OO.2 i Niem~em Oppelpm. 'W dwójk'lch 
podWÓjnych zWFiężyli Franr.uzi JaC'quet 
i Giriat w c%R~ip 5:4'). Za'o~A nipmit'rk& 
OP1,01 i Fuctb nie ukońcl,Yla biegu. 
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III J " 001r0210" ~al J a Ol ~ ... 
Jakiem powinno być Zakopane - "Chronmy górali" -. Takie sobie przykłady 

Następcą zamordowanego japońskiego mi· 
nistra spraw wojskowych gen. Tetsuztlna 
Nagaty mianowany zostal generał Kiyo· 

shi Imai. 

Z sądownictwa 
War s z łt w a. (Tel. wł.) Minister 

sprawiedliwości przeniósł w stan spo­
czynku prezesa sądu apelacyjnego we 
Lwowie dr. Konrada Zielińskiego 
wskutek choroby. Tymczasowe obo­
wiązkj pełnić będzie wiceprezes sądu 
anelanjneg-o Edward Oj ak. (\V) 

Król BsIgów 
jedzie do Niemiec 

B r u.k s e l a. (PAT.) Stan zdrowia 
króla Leopolda, który po stracie mał­
żonki był przybity moralnie i fizycznie, 
poprawił się znacznie w ciągu ostat­
nich oni. 

W najbliższych dniach król Leo­
pold, idąc za poradą lekarzy, udaje ~ię 
w towarzystwie matki królowej Elźbie­
ty do Niemiec, gdZie spędzi cały na­
stępny tydzień u swojej babki, wdowy 
po księciu I{arolu Teodorze. Pod ko­
niec tygodnia król Leopold i królowa­
matka Elźbieta powrócą. do Brukseli. 

lak donosi prasa., jeden z wybranycb 
.a Wi leru.z:czyźnie poslów jest poetą. Pro· 
dukuje masowo wiersze i plody i;wego ta­
lentu rozdaje znajomym... Oto próbka z 
arcydzieła p. l .. Przeznac:unie": 

... Noe ... 
Wiosna bzu 
Pelno. 
Wiosna. . .. Ma.rzeń.. • Snu ••• 
Słowik kwili 

Z a k o p a. n e, 15 września 
Zdania co do tego, jakiem powinno 

być Zakopane, są. podzielone. Jedni 
chcieliby tu mieć nowoczesną górską. 
"metropolję" z asfaltem i kolejką. na ... 
Giewont i jazzem. Drudzy - tęsknią. 
za Zakopanem-wsią.. Może uznaliby 
jeszcze w pensjonacie... łazienkę, nie­
którzy nawet radjo: ale do pasji Ich 
doprowadza styl "Złotego Rogu" i in­
nych nowoczesnych "pudełek". 

Jednym i drugim chodzi tylko o ur­
banistykę, architekturę, w każdym ra,.. 
zie o rzeczy może ważne, ale - martwe. 

Na widocznych dla turystów miej­
scach wiszą napisy: "Chrońmy kro­
kusyl" "Chrońmy limby I ..... itp. - a 

czy wnet nie trzeba będzie piM.Ć: 
"Chrońmy górali I"?_ 

Bywalcy Krupówek widują, stale 
kilku spacerujących o wydatnych 
figurach "gazdów", "bukowe'·, ale 
świetnie skrojone (często z obcej weł­
ny) portki, pikny kapelusz z kostkami, 
zadowoloną. miną itd. Nic dziwnego, 
jak się ma kilka kamienic, a w nich ... 
po kopie - 2ydów, to można być na­
wet dumnym. Czasem bywa, że któryś 
tam z tych "miłych" lokatorów uzbiera 
- kopę weksli gospodarza. \Vtedy na­
stępuje mała adnotacja w księdze 
własności... i właściwie to nic się nie 
zmienia. 

Gorzej jest z dziećmi, bo te - zwy-

Na zgromadzeniu Ligi Narodów wygłosił wielkie przemówienie brytyjski min. spraw 
zagranicznych sir Samuel Hoare. Przemówienie to wywołało we Włoszech dute 

obUrzenie. 

Jak "sanacja" wykańcza ludzi 

Koniec karjery politycznej 
p. Walerona 

Pieśń miłości... K i e 1 c e, tł. 9. Były prezes "Wy- dowych pomimo, że lista p. Walerona Chwile ezczęścla. I 
•.. W samotności. zwolenia", później Stronnictwa Chłop- została unieważniona, wszedł on do 
Dusza tęskni... skiego, wreszcie - przez pewien czas Sejmiku, jak mówią, naskutek decy-
Serce boli... - prezez zarządu głównego StronnIc- zji województwa. 
To mi dola. twa Ludowego, p. Andrzej Waleron, Później zaczęły się tajemnicze hi-
Ona... przepadł przy wyborach w okrę3u ję- storje z zezującą. w stronę "sanacji" 
Cudza .• , drzejowskim, uzyskawszy zaledwie o- "Polską. Ludową.". P. Waleron nale-
~udna •• i koło 8 tYSięcy głosów. żal do jej wydawców, przed samem i 

Wja:~: 'b~U, .łowik kwłIi, rodna tona P. Waleron należał do najsta.rszych jednak wyborami potępił wydawnic. 
-- to wszystko nie wystarczyło do pełne. działaczy ludowych. Z zawodu nau- twa i zadeklarował się jako przeciw­
«o szczęścia. Potrzeba jeszcze było man- czycieJ, urodzony w Chomentowie, nik regime·u. W takiej roli wystę.pił 
datu 'do Sejmu. pow. jędrzejowskiego, w r. 1919 wybra- w czasie czerwcowym ,,śWięta lulio-

• •• ny został do sejmu ustawodawczego we 3'0". 2egnał się wówcazs ze swymi 
P. Mackiewicz. zgodnie z z8.powiedzią i odtą.d posłował do wszystkich sej- wyborcami i ogłaszał zebranym tłu­

powrócił jeszcze do w:rborów wileńskich i mów. Początkowo naJeżał do "Wy- mom bojkot wyborów. Jeszcze na kon­
pl'Zytaeza Bzerell dokumentów. ilu .. trują- zwolenia", później, po rozłamie, do - gresie Str. Lud. (w lipcu) glosował za 
eych metody walki politycznej. 8t06owa- Stronnictwa Chłopskiego, wreszcie do rezolucją. bojkotową. 
nej w obozie B. B. w okresie przedwybor· Str. Ludowego. Uważany był przez W dwa tygodnie później, razem z 
ezym. Mi~dz:v innemi rozpowszechniono I wielu za "ideowca" i zdecydowanego Malinowskim, Rógiem, Smołą i inny­
odezwp: przez fikcyjn.v .. k~mitet .wyb<?rczy przeciwnika "sanacji". To mu zjed- mi wystą.pił ze Stron. Ludowego i zgło­
robot~lk6~, pracoWI?lków I "emles1mków I nało w pow. jędrzeiowskim b. wielu sił się do "sanacji" o mandat. 
m. Wllna.' w. które] w ten sp06Ób pisano zwolenników. Był czas, że trząsł po- Z tą. chwilą pogrzebał się w opinji 
o p. MaekleWI~U: i t hl ó J d . k' h P . "Precz z reakcyjrną kandydaturą Mac- w a e~.. . . c. oP .. w ę rzeJows le.. omlmo a-
kiewicza, wystawienie której jest policz- Ah:"Cl pr.zed r?klem rozes.złY.SIę w ~ltaCJl, uzyskał. zal~dwle 8.000 głosów 
klem i PTowckacja, wobec świata pracy. pow. JędrzeJowsklm· pogłoskI, ze p. l przepadł hamebme. Odtąd pozostał 

Nie chcemy sług·usów k:l.pitalu. Waleron zaczyna z "sanacją" pakto- dla nich dalekim, a nawet znienawi-
Nie chcemy Mackiew:czów, którzy Ś>ple· wać. P. Wal ero n zaprzeczał. Okaza- dzonym. 

,,·aJą o sobie chwalebne. hymny. a w ser- ło się jednak, że pogłoski te miały pod- Tak .,sanacja" wykańcza ludzi. 
each BWy h noszą fa.łsz 1 obłudę. . stawę. bowiem, w wyborach samorzą.- . 

Precz z karjerowlczem, który z wolne-j­
trybuny publicystycznej uprawia bf'-zkar­
nie band~"tyzm pióra na szkodę rzesz pra­
cowniczych. 

Precz z dotywociem J)Jlskiem Mackie­
wicza - tego machera politvcznego. który 
dziś do nas wdzięozy się jak kokota. by 
za chwilę pienić się i szczekać na nas 
wściekle. 

Precz z ~acklewiczem., który marząc o 
'karabeli i I(odnościach szambeJańBkirh, 
trzyma za plecami bat - by świat pracy 
zapędzić w niewolę pańszczyzny. 

p Markiewicz ogłasza tu i inne doku­
menty dla wiadomości płk Sławka. który 
- jak donosi .,Nowy Dziennik" - ma w 
llajblitszym ~"'asie wygłosiĆ l}rzemówienie 
na łamach \ yborów. w kt6rem to prze· 
mówieniu Zamif'TZa pad-kreślić :te w}i>ory 
dowodzą. ił obóz rządowy zwyci~tył. -

. ------------
VJ ściek ty wilk 

S z u c h t a r (Iran). (PAT). Wścte­
kły wilk, wpadłszy do miasta, pokąsał 
kilkanaście osób i został zabity po 
dłuższej obławie. Wszystkich pokąsa­
nych umieszczono w szpitalu. 

200 saren 
sl{azanych na śmierć 

War s z a w a (Tel. wł.) W lasach 
państwowych na terenie Gór Święto­
krzyskich rozmnożyły si" ostatnio sar­
ny. W %wię.zku z tern Radomska Dy­
rekcja lasów państwow)'ch zdecydo-

wała przeznaczye w bieżQ.cym sezonie 
myśliwskim 200 saren i koźlą.t na od­
strzał. 

Transatlantyk polsk-i 
w Kopenhadze 

War s z a. w a. (PAT). M/S "Piłsud· 
ski", który w dniu 15 bm. wyruszył z 
Gdyni w swoją. pierwszą. podróż do No­
wego Jorku, przybył dnia 16 bm. o go­
dzinie 8,30 do Kopenhagi Po uroczy­
stościach powitalnych M/S "Piłsudski" 
odpłynął w dalszą. drogę o godz. 15 na 
statku znajduje się P1'zeszlo 7000 pasa-
ż~ÓW. . 

kle kształcone - już się do góralszczy­
zny nie przyznają.. Cią,głość utrzymuje 
tylko "plebs". Ta klasa żyje przeważ­
nie z dorożkarstwa. ·Wiadomo - gdzie 
kamienie - tam nie. urośni(J pszenica. 
"Fijakierka" zatem, to podstawa bytu 
przeciętnego zakopiańskiego górala,. 

Siedział sobie do niedawna taki 
"honorny" gazda na. koźle" gdzie ta. 
"uwarował", fajkę kurzył, z Żydem za 
skarbyby nie poje.chał, słowem - sza­
nował się. Powoli - w myśl hasła. 
"frontem do szarego człowieka" - "za­
jęto się fijakrami". Najpierw wyzna­
czono postoje, potem dyżury na dworcu 
kolei, przyszły normy na powózki i 
sanki. Doszło do tego, że na postoju 
przed dworcem trzeba "wyrównać" po­
wozy pod sznur - a mogłoby tam 
". ., ~ trochę lakieru odpaść z powozu, 

.odczas musztry krzywo się usta­
'" .c. zaraz "władza" wywija pałeczką. 
nad znękaną. łepetą., a czasem to ... r67 ..... 
nie bywa. 

Słyszy się, że coraz trudniej "ob­
stać" przy tych wszystkich wymaga­
niach, normalizacjach, przegl~dach i 
komisjach, które po kilka nieraz dro­
gich w sezonie dni zajmują.. Do tego 
doliczyć trzeba całe powodzie kar i 
grzywien. Te się z reguły po stronie 
,,(){lsiaduje", bo płacić niem.a czern, no 
ale każda taka "kara", to gryzą.cy ro­
bak, a "robaka" znów trza "zalać" ... ! 
"Czysta" niezawsze pomaga na czystość 
konia i powozu, ale daje wspomnienie 
o tem pieskiem życiu "fijakra-kuIisa". 

Najważniejsze, aby przetrwać przez 
sezon, potem jak się pójdzie do .... ,pa­
ki", to, niech "ślak treli"! 

Zwyczajnie ojciec swemu dziecku 
dobrze życzy (choć bywa inacz.ej .. .I). 
Jeżeli tak, to z pewnością każe mu 
być - szewcem czy innym fachowce~ 
byle nie gazdą.-fiakrem. l. P. 

Narooowcy W ,BerezleU 

War s z a w a (Tel. wl.) Do Berezy 
Kartuskiej oostawiono w dniach ()Stat­
nich 12 członków Stronnictwa Narode>­
wego z ro-zmaitch dzielnic Polski. 

Oto ich nazwiska: 
1) Jan Ro.szkowski - Wysokie M8,. 

zowleckie. 2) Antoni PogQrzelski -­
Sokoły. 3) Witold Jasiński - Augu­
stów. 4,) Mieczysław Jaroszewicz - Su­
wałki. 5) Kaczyński - Tykocin. 6) red. 
E d war d Z aj ą. c z e k - Bielsko. 7) 
Wilhelm Bartyzel - Żywiec. 8) Cze­
sław Serwatko - Białystok. 9) dr. J a. n 
M a m a k - Ostrów Wlkp. 10) A d a Dl 
M i s I ak - Leszno. 11) A d a m P r z '1-
b Y ł a. - Wolsztyn. 12) AlfGns Wy­
czyński - Starogard. 

Aresztowania i rew1z)e 
w W·i,elkopolsce 

p G Z n a ń, 16. 9. - W ub. płQ.telt, 
pG przesłuchaniu u sędziego śledczego, 
osadzono w więzieniu p. Jana Gomoł~ 
z Poznania i do tej pory go nie zwol­
n iO'Il o. 

W niedziel~ wyborczQ. polieja prze­
prowadziła. rewizję u członków Stron. 
Narodowego pp.: Kruszony, Stejtera, 
Nowickiego i Lamańskiego w poszuki­
waniu ulotek. W Inowrocławiu prze­
prowadzono rewizję u kierownika 
Mło-dych Stronnictwa Narodowego por. 
rez. Pałą.ka. szukając ulotek p. t. "Na.­
rodowcy wobec wyborów". W Kępnie 
aresztowano w związku z rozdawa­
niem ulotek: Wróblewskiego, Kosika., 
Dębeckiego i GoŹdziewicza. 

W dniu 11 bm. policja aresztowała 
czterech członków Stronnictwa Naro­
dowego w Lesznie: Stróżyka, kie­
rownika powiatowego oraz pp. Kacz­
marka, AdamSkiego i Kuncego. Obec­
nie w areszcie w Lesznie przebywa 0-
gółem 20 członków Stronnictwa Naro­
d owego-. Jak wiadomo, prezes powia­
towy Stron. Narodowego w Lesznie, 
por. rezerwy Adam Misiak, przebywa 
w Berezie Kartuskiej. 

Przeprowadzono :równieź rewizje i 
aresztowania. u członków Stro-n. Naro­
dowego w Labiszynie, Miejskiej Gór­
ce, Luboniu, MogiInie, Sierakowie, 
2ninie, Szamo-cinie, Szamotułach, 
Wrześni, Zbą.szyniu, Łomnicy. 
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33 Loterja Państwowa 
~ CNleurzędowa l bez ~wal'8ncjł). 

Dalszy cia,.g ciągnienia. z dnia wczoraJ­
szego. 

CL\GNIENIE DRUGm 
Po 200 zl na numery: 

145 236 31S 10381 2427 91 738 3263 366 539 
931 4281 361 ł47 87 94 627 784 877 5383 507 
646 817 983 6511 67 6657030 8191 218 632 9~12 
889 95 947 10621 11021 65 106 87 364 ł52 99 
12084 186 370 13029 164 201 492 522 797 U058 
235 376 496 15140 59 242 502 84~ 57 16134 322 
463 659 703 17075 18474 19320 89 20593 996 
21372 22032 128 467 923 36 23151 373 401 ·529 
636 24167 252 992 25071 84 133 641 713 863 976 
26000 1 196 447 624 762 875 27268 28351 69 
649 886 29179 873 95 30156 553 781 31035 220 76 
596803951 32153 339 741 87393933106 338 "21 
54 34098 157 87 727 56 983 35065 370 414 748 
803 87 36208 39 599 617 23 861 37086 170 275 
554. 

38077 247 88 418 548 50 71 990 39094 111 
509 788 837 954 40088 100 307 38 682 41273 
368 703 72 950 99 42019 35 216 310 39 469 762 
895 43369 "062 214 42 57 467 555 782 45103 
228 420 678 735 46325 418 585 910 83 47055 
548 697 984 48"277 479 570 618 707 25 902 4!P.46 
636 769 81 50290 520 66 976 51023 142 53 71 
212 14 74 773 86 917 44 52221 477388359 832 
58116 46 689 54085 88 150 224 63 93 483 565 
723 918 55094 139 426 51 752 884 992 56896 
57697 779 58016 84 225 56 323 400 76 843 907 
59120 213 i1 344 556 879 60078 236 417 55 601 
7()2 860 925 64060 189 225 533 35 633 701 59 
93 954 65258 73 78 656 82 66190 244 306 579 
938 68209 581 658 69060 89 426 738 70101 210 
404 51 13 839 71058 169 275 647 740 57 938 
72205 401 619 21 45 992 73372 427 42 521 673 
962 74130 95 218 332 478 665 948 948 752*1 
357 772 925 49 59 94. 

76$27 55 74 535 692 722 850 77003 8M fU 
427 767 907 78378 579 86 827 70 79144 97 280 
319 490 663 741 815 80203 562 685 899 926 
81006 115 57 558 832 900 82173 219 431 500 12 
22 623 918 95 83049 107 48 64 222 46 72 ł91 
506 649 917 22 84081 224 92 438 567 790 85216 
516 88 666 976 90 86230 349 574 941 87038 111 
44 66 76 486 591 650 836 96 914 88276 435 537 
649 752 936 89357 731 90156 250 347 522 61M 
91014 309 36 92453 678 728 93 93075 110 339 
51 462 507 672 81 94104 429 557 666 889 95263 
93 83Q 990 96039 105 259 62 330 414 565 901 
97018 42 72 98349 672 949 99245 634 794 826 
31 67 78 906 100063596875 101086297 '520 91 
622 81 102584 973 103019 347 928 104573 680 
105226 324 649 727 75 7G 90 106015 319 6'29 30 
752 979 107094 414 543 96 108035 49 106 408 
8frl 109052396 603 80827 45 110436 607 27 908 
41 111271 556 684 809 932 112000 120 28 76 
612 829 113129 53 66 85 367 698 705 12 22. 

113312 17 97 515 600 86 919 115184 98 277 
328 723 804 116111 258 876 117258 464 554 783 
802 61 118039 240 582 635 796 852 906 35 
119208 88 557 644 88 829 120117 231 313 51~ 
601 737 920 27 121075 110 307 i02 702 820 
983 122032 521 634 873 123015 28 77 87 226 
347 53 626 904 124114 485 508 41 125229 5t9 
59 629 48 838 971 126170 236 329 426 896 
127722 88 883 128054 165 415 518 642 938 
129191 566 604 972 130047 501 131135 53 200 
62 870 962 132068 102 662 716 19 20 33 51 915 
133188 34-6 59 587 134108 135043 245 67 427 
612 45 722 136274 535 875 137196 234 365 421 
630 138056 74 230 139090 208 36 72 949 63 
1łOl36 568 9Z5 141011 13 30 697 803 90 HW22 
62 182 267 529 697 710 930 145376 99 d62 531 
627 70 146045 85 293 867 80 147267 148031 19~ 
670 888 979 149126 358 402 952 67 150070 172 
310 543 76 665 67 953 151041 55 119 670 850 
952-

152047 314 508 659 61 153274 370 598 640 
154349 446 679 723 801 155176 156120 492 626 
879 979 96 157312 493 95 691 700 48 968 79 
158568 92 775 850 82 159069 677 798 807 87 
160093 512 623 955 78 161020 203 410 598 800 
903 162074 228 94 351 439 85 556 706 15 ~ 
89 899 163062 115 68<ł 87 164013 133 279 344 
{56 529 41 165122 572 954 166247 382 469 565 
613 980 167520 805 900 43 84 89 168017 55 258 
88 378 575 729 169402 505 642 851 170072 382 
626 7J7 823 40 931 171119 434 960 64 17~077 
89 144 978 173 339 670 714 31 174094 118 28! 
459 65 674 813 175103 583 799 896 903 69 
176011 150 80 280 337 {65 524 70 974 177037 
312 499 586 730 920 56 178015 311 450 638 
179000 751 180152 583 181134 94 235 77 522 
37 98 918 22 30 46 53 182470 517 36 762 887 
183011 579 696 802 40 71 96 904 184374 518 

. 'r.!4 52 846 911. 

'1'RZ~CIE CIĄGNIENIe 
50 000 %I na Nr. 131793. 
Po 10 DOG zł na N.ry: 69313 78553 92285· 
Po 5 OQO zł na N-ry: 27726 143B·ii). 
Po ~ 000 zł na N-ry: 2042 6470 21964 

32963 43396 86089 10U30 128033 136076 141302 
153617. 

Po t DOG zł nA N-rv: 7623 11573 12774 
13281 19077 22223 27222 36190 46105 42~71 
45j,68 Ą6827 ,W291 50446 63048 70201 70581 
71602 76282 78030 85780 88778 91978 97817 
99774 101339 11195·~ 112G65 123810 129 2G7 
1:3155::' 140182 149627 153163 15(}4{)7 158832 
H193:-l0173936 1Sl~03 18283ł. 

Po 200 zł na N-ry: 
532 715 1024 2'29 423 63 5i3 825 2020 46 

127 302 575 637 741 942 56 3318 869 008 '3U 
4~7 516 25 5214 60 784 7046 6~6 8204 797 9~5 
9863 10283 84 736 59 11809 49 12323 957 13011 
314 23 838 88 921 14851 15077 673 753 16240 
6~ 723 836 65 910 17133 608 777 818 23 56 
92964 18094 383 ;(03 506 56 19077 691 746 990 
20133 754 21598 960 22026 97 356 516 654 792 
@~6 23117 258 380 24070 119 227 67 16 524 606 
1} 2;j()()7 26 14-5 57 428 50 666 70 88 749 26175 
370 673 835 83 2730 1 549 969 28440 650 762 
942 Gl 29468 25 59·7 745 815 30020 709 1:1 9. 
963 31273 423 572 82 94 ~76 752 93 876 32909 
33003 137 314 66 563 601 25 28 732 860 911 
76 88 34256 388 4085 6U, 787 35048 119 łł3 72 
&i 721 4,Q ~ 36~ ~ łUP" za ~7 ~ 47 . . . -' ... ~ '"' ..... -_ ..... . 

Jak odbyły się wybory do Senatu 

a r~ a a IIfl!IIH y[ 810fJ ÓW 
G'en. ZarzyCki, który przepalił w GdynI jako kandydat na posła, został senatorem 
ze Stanisławowa - Inni wybrani kandydaci - Nowy zaw·ód dla autorów ordynatjl 

Dalsze niespodzianki 
Wczoraj odbyłysłe w cał:vm kraju 

wybory do Senatu. Wyborów tych, 
jak wiadomo, dokonywał nie 
ogół społeczeństwa, lecz t. zw. 
wojewódZKie kolegja wyborcze, 
złożone z elektorów, wybranych na t. 
zw. zgromadzeniach obwod.owych w d. 
25 sierpnia r. b. (prawo udziału w tych 
zgromadzeniach obwodowych miało na 
obszarze całego państwa tylko około 
250 000 .osób) 

Obóz narodowy, a takźe inne polskie 
ugrupowania opozycyjne w wYborach 
do Senatu - podobnie jak w wybora.ch 
do Sejmu - udziału nie brały. W tych 
warunkach wybrano samych ,,sanato­
rów" i paru Ukrai!'lców, 

Wybory do Senatu w Poznaniu po. 
przedziła ostra walka. mi~dzy umiarko­
wanie lewicowl\ grupą. tutejszych ,.sa­
nacyjnych" polityków i t. zw. komba­
tantów pod przew.odem pp. dl'. Jeszke-­
~o i dr. Konkiewicza a grup~. skła.da.­
jącą. się z konserwatystów i szere~m u­
rzędników z administracji i szkolnic­
twa. której przewodzili p. Mieczysław 
Chłapowski z Kopaszewa i prof. Jakub­
ski. Podobn.o druga z tych grup chcia­
ła utrącić kandydatur~ dr. Jeszkeg.o, 
prezesa rady wojewódzkiej B. B. W . R. 
Zyczenie sfer warszawskich. by w Poz­
naniu wybrano b. ministra. a naczelne­
go redakt.ora .. Gazety P<>lsklej" I Matu­
szewskiego. skoQmplik.owało jeszcze bar­
dziej sprawe. 

Do pierwszej próby sił doszło już 
przy wyborze komIsji 15 osób, której 
zadaniem było zaproponowanie kandy­
datów plenarnemu r.ebraniu. Przepa­
dła lista przewodniczącego, tym cz. 
prez. Więckowskiego. Przepadła nie­
mniej lista, wniesiona przez p. M. 
Chłapowskieg.o, a przeszł~ lista.. d.l' 
Konkiewicza. 

Komisja widocznie nie uzgodniła 
sprawy kanclydatów do Senatu i ich 
zastępców. bo przy popoludniowem 
głosowa.niu składano znowu po dwie 
listy. Przeważyły głosy, oddane na 
kandydatów grupy dr. Jeszkego. 

O godz. 7 wiecz. nastąpiło w seledy­
nowej sali Wy~szej Szkoły HanQlowej 
ogłoszenie następującego wyniku wy­
borów: dr. Jeszke 148 głosów, wyższy 
radca krajowy dr. Z. Głowacki 137 gło­
sów, rolnik T. Lakiński zNadborowa 

135 głosów. i B. Chrzanowski 115 gło­
sów. Ci uzyskali mandaty. 

Przepadli natomiast: ziemianin 
Lipski, brat ambasadora. 105 gł., b. 
min. Matuszewski 98 gł., prezes klubu 
BB. w poznańskiej radzie miejskiej dr. 
MachoQwski 84 g1. i prof. Jakubski 70 
głosów, 

O godzinie 21,30 ogłoszono wynik 
wyborów zastępców senatorów. Man­
datu jako zastępca zrzekł się notarjusz 
Chmielewski. Zastępcami wybrano dr. 
Juljusza Trzclńskiego 136 gł., ·generała 
Taczaka 117 gł.. dr. Konkiewicza 86 
gl. i nauczyciela K. Skrzetu,skiego 81 
głosów. 

W Warslawie wybrano ;Józefa 
Becka. ministra. Wacława Makowskie­
go, pr.ofesora. Aleksandra Osińsklego, 
generała. Mieczysława Mlcbałowicza. 
profesora, Stefana Dębkowskiego, 
nacz. wydz. tramwajów miejskich, Ja­
na Lewandowskiego. kupca. 

W woj. warszawskiem: Czesława 
Mich·alowskiea-o. ministra. Jerzea'() Sie­
mlonkowsklego. rolnika. Janusza Ra­
dziwiłła. b. po-5ła, Michała Roga, b po­
sła. i Władyslawl" Maciesz:\·ne. 

W Lodzi wybrano gen. Andrzeia Ge­
licę, Stanisława Mankowsklego, rolni­
ka. Marjana Malln.owskiego. b. posla, 
Aleksandra Hejrnan-Jacecklego. prze­
mysłowca, i Franciszka Placeka. roQlni­
kil.. 

W Wilnie wybrano Aleksandra Pry­
stora. Tade·usza Ml.odkowskiego. wizy­
tatora kurator,iurn. i Adama Piłsud­
skiego. wiceprezydenta m. Wtlna. 

We Lwowie wybrano Al. D.omasze­
wicza. b. poQsła. b. posła. Włodzimierza 
Decykiewicza. łaWnika. gen. Bolesława 
Popowicza, dowódcę O. K. Lw6w, Woj­
clec/:la · Gółuch.owskiego. ' b. \\'oiewooę 
l wow'ski egoQ. PfOf. dr .. Leona Ko~to.\\'~ , 
skie~o. b. premjHa. Władysława Pul~ 
narowicza. b. rosl-a 

W Krakow:e wvbrauo dr. Mi):olaja 
Kwaśniewskiego. w.ojewode poznań~ 
skieJloQ. Franciszka L!pińsklegoQ. b po­
sła, Kleszc2':yńskiego, pre~sa izby rol­
niczej. 1 Feliksa Gwłżdża. b. posła. 

W Lublinie wybrano próf dr. Ehren­
kreutza. Jaroszewiczową. F. Lechnie­
kiego. rolnika. i J. Modrzeekiego. le-
karza. . 

W Kielcach: Jerzego Barańskieg'O, 

nauczycIela. Janusza .Jagryma. Mal ... 
szewskiego. pułkownika, Romana 80-
lewickiego, urzędnika. Stefana Rydl, 
rolnika, Zygmunta Leszczy(lskię.go. roJ­
nfka, i ~minikll ZbierskiegQ. 

W Katowicach wybrano: Ruoolfa 
Kornkego. kupca. Grajka. prezes& 
związku górników i dr. A. Pawelca. Je-­
karza. 

W Toruniu: dr. Konstantego SIu .. 
dowskiego, Stanisława Tora. dyr. 
Izby Przem. HandJ. w Gdyn.l. 

W Pińsku: Piotra Olewińskiego, 
urzędnika. ppłk. Józefa Taube. 

W Lucl,:u wybrano: J. Jędrz~J~wl .. 
(lza. b .premjera. M. Masłowa b. sa. 
natoQra. An. SŁs.niewicza. b. senatora. 
Tadeusza DworakowskielZ:o. b . .senatora.. 

W Tarn.opolu: Maruszewskiego. WC)ooo 

jewodę. Stanis~awa Siedleekiego. in­
żyn jera. l St. Luekiego. 

W Stanisławowie: gen dr. Zarzye­
kiego i ks. Lobodyeza. 

W Nowogródku: Władysława MaI­
skiego. rolnika, i Konstantego Rduł­
towskiego. 

W Białymstoku: J. Ryszkę. rolnik ... 
K. TerlikoQwskiego. b. [)OSła.. i Kazimie.­
rza Blspinga. rolnika. 

War 9 z a w a. (Tel. wl.) Wynikł 
wyborów do Senatu sprawiły zawód 
autprom ordynacji, którzy takich re­
zultatów zupełnie się nie spodziewaU. 
Pragnęli oni stworzyć elitfJ prawnfczł 
i gospodarczQ., tymczasem zamiary te 
spełzły na niczem. 

W Warszawie utrącono kand1datu. 
rę znanego kupca Bruna na rzecz nie­
znanęgo pułkownika w stanie spoczyn­
ku Lewandowskiego, który si~ zajmu­
je również kupiectwem. 

,.NąJw}~ks.Zł sensaoję w obode ...... 
nacyihym'" 'wywol/i'- upadek b. · min. 
Matus.ze~sldego w PoznaniU. .: .. ', '. 

Dwa! byli premlerzy Prys tor. w Wt:;· 
leńszczyżnie i Kozłowski we Lwowie 
zostali wybrani, ale otrzymali naj­
mniejszą ilość głosów. Min. skarbu Za.­
wadzki przybył samolotem na wybory 
z Genewy, ale okazało się, że jego kall­
dydatury nie wysunięto ani w Warsza.. 
wie, ani w Wilnie, chociaż do niej pre­
tęndował. 

------------ -~ .... _-

Wybory właściwie w dużym stop.. 
niu stanowiły nagrodę pocieszenia dla 
tych kandydatów, którzy przepadU 
przy głosowaniu do Sejmu. Wybrano 
gen. Zarzyckiego z województwa. sta­
nisławowskiego. b, poS". Gwlżdża 
i Kleszczyńskiego, b. pos. Terlikow­
skiego, b. posłankę JaroszewiczowQ., a. 
również przywódcę seceejonfstów 
.. Wyzwolenia" Roga. Nowości/} jest 
wprowadzenie do Senatu dwóch woja­
wodów. Kwaśniewskiego z Poznania. o. 
raz jego poprzednika Maruszewskiego. 
Wszedł również b. komendant poliCji 
państwowej Jagrym~Maleszewski. Z 
kobiet wybrano dwie: b. posłankfJ Ja­
roszewiCZOWI! i wdowę po b. pośle, puł .. 
kowniku lekarzu Maciesze. Uderza 
stosunkowo bardzo mała liczba. kon • 
serwatystów. (w) 

Zawodowy skład wybranych senatorów 
War s z a w a. (Tel. wł.) Przy obec­

nych wyborach zostali wybrani do Se­
natu dwaj ministrowie Beck i Micha­
łowski, dwaj generałowie Osiński i Po­
powicz, dwaj wojewodowie l{waśniew­
ski i Marusz·ewski, ~rzej b. premj~rzy, 
jeden b. minister, dw.aj generałowie w 
stanie spoczynku, jeden b. woQjewoda 
oraz b. komi'lndant policji państwowej. 
Ponadto wybrano 15 ziemian, 4 urzęd­
ników, 4. działaczy społecznych, 3 ad­
wokatów, 3 lekarzy. 3 profesorów, 2 
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Kolektura ł!lzezęAcla 
JULJANA LA.NGERA 
Poznań. Sew. Mieltyńskie;:o 21 I WielkI! li 
zapewnia najwiek:!!ze i najlic1:niejsze wygra­
{leo Parli 6wiortek na główne eiąlUlienłe jest 
Jeszcze do nabyci II. W ~-szej kIMie 32 [,ot. 
padta wygrana 10000.-. w Tli-olej 20000.-. 
w IV·tej li 000,-. 20000 • .,.. I 50000.- zł. 

ni' 14768 

kupców, 2 działaczki społeczne, jedne­
go przemysłowca, po jeQnym wicepre. 
zydencie miasta, pułk.ownik, b. staro­
sta b. kurator okręgu szkolnego, pre~ 
zes' Izby Przemysłowo-Handlowej, pre­
zes Izby RoInic2;ej, ławnik miejski, in .. 
żynier i dziennikarz. 

Wyniki wyborów zostaną ogłosz<lne 
w "Monitorze" 20 bm., nominacja. przez 
Pn.na Prezydenta senatorów na.sUłpi 
około 27 września. (w) 
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Kalendan slowlaAskl 
Wtorek: Dro~06ła,",a 
Środa: Dobro,", ita 

Słońca: ws(~hód 5.~ 
zachod 1S.05 

Długość dOla 12 g. 37 min. 
Księżyca: wschód 19.42 'tachM 12,03 

Faza: 5 dzień po pełni. 
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NOCNE DYi:URY APTEK 
Nocy dzleit'jnej d:v!orują aptekI: Dancero­

waj. Zgierska 57 Gr06zkowskiello. 11 Li.top.· 
da 13. S-e6w Gorfein.. Pil6ur!skielro M <t,· 
dowska). Chąrlzrńskit'j. PiOl rkow~ka 165. Rt'm­
bielińskit'go. Andrzeja 2S. Szymańskiego. PrM' 
dzalniana 11i. 

TEATRY L6DZKIE 
Teatr l\flejakl - •. Mysz kościeIn .... 
Teatr Popularny - .. Skalmlerzanlrl". 
Cyrli "Sport·lłalaM!" .!IOArulowlcz. 1111. O,,)· 

lU ~illJr turnleja walk francuskich. poez. o lO­
dzinie 8.4;;. 

KINA L6DZKIE 
Adrla·Metro - •• Noce wiel!f'lI1lkle-. 
Bratnia Strzeeha - "Adjutant Je,o W,ao-

koaf"" 
Grand Kino - .. Renlfali'" 
CoI'!IO - .. Imitacja t:vcia". 
Capltol - .• Hrabill MonIe Chrlsto-. 
CzaI')' - .. Nipbi .. ~kit> Ptaki"; 
Mewa - .. f;ym fonja łycia". 
l\firaż - .. Azer". 
Mimoza - .. Swiat sie śmleje-. 
Oświatowy - .• 0 czem śnią oizll'wczllta". 
Lodowy - .. Je; l!'laD':pAńskq noe". 
Przedwiośnie .. Serce In'Uankl". 
Pałace: - .• Syn marnotrawny". 
Rakieta - MOstatnla m los.<". 
Stylowy - •. Au1ij .. nc>ja w Ischlu" 
Zachęta - .. MiUon na ulicy". 

NOTU.lEMY 
Od wczoraj chleb podrobl ,.. Lod,.. o tli ,,1'0-

f'ent. Zgodnie z ochwałą związku piekarz:v. od 
wczora~ chleb w Lod& rooirotnł o 10% i obE'~nie 
d~uki1owy bo~henek chleba cipmnt'g'O kosztaje 
nie 45 ~r lecz 50 g~ a 2 kg I'hlt'ba pytlowego u­
mlal!lt 50 gr. kosztuje 55 gr. Ct>n:v bwno§cl rosną. 
bezrobocie te!. alt' zarobki pozostajlł na d.wn,m 
poziomie. a nawet malej4 .•• 

. cP04'i'Vfę('enfe nowej tapllcJ' w 1.odzL Pne,f 
kilku dniam~ J. E. ks. biskup Jasiński dokonał 
po<ś",i.ę,cenls kaplic:v w domu lts'et:v·emer1tów 
na Chojnllcn. Dom ch~ zaopatrzon:v we ws~t"­
kie nowoczesne urz'ld7!E'n\a technlcznt' zt' wzglę· 
du na 6ą6iedztwo nigdy nlewys'Ychającego bolo­
re i fatalne powietrze nIe c!esz:v "le zbytni" 
popularno.!.!ią wśród du'!h"wlpństwII. Dopi"ro o­
porządkowanie tej czegci Cbojen motA przyczY' 
!I.i~ sfe oio podn:t's!t'n!a wa.runków zdrowotn,.ch 
I Iwieksz'Y~ frekwencję. 

No,..,. unad poelltoWJ' w Łodzi. W,..nraj zo­
atał urochomlon:v urz!!<1 pocztowy ł.6dt XI. ml~ 
szcz/lQJ' sle prz:v ol. Piotrkow!'klej 135. Berlz!e 
on posladal wylączn!e cbsraktt'1' nllllawcz:v 
Przyjmows/! bedzie czeki ns P. K. O .. za ' ,,­twill« wplat:v i wypłaty oszczednOt1clowl' P. K . 
O .. przyjmowanie paczek. li6tów wartościowych. 
poleconych, depesz. 

Udzkle Tcntry Popalam e - Ogrodowa 1S. 
W ponipdzlalek 16 "m. o /l.'ooiz. 2O.t5 ! dni na· 
stępn:vch ciesząca sle wlplklm aznftnlt'm po­
bliczności S-"ktowl krotochwila ZP ~plewaml I 
tatlcami J. N. Kaml~kipgo p. t ... Skalmlerun-
ki,t. 

KRONIKA POLICY.lNA 
UJęele wzemytnIU". Na szos i!' • Plotrkow~ 

do ł.odzi zlltrz:vman:v został wóz nall'żą<.'7 do 
1zral'lII ' Weinbt'r~a I Pra6zki. Nil wozit' jE'~h"li 
syn Weinbl'rg:l Szmol I wołnlcs Kazimif'rz Pll­
eta . Porl ladunkil'm skór ułożonych na wierz('hu. 
znlllE'ziono '1dwahie oraz 8S~h8rym~ i nllrze~zl. 
ehlrurg-iczn~ przemreonl' niplt'J<'alni" li NIl'mil'(,. 
Prz~myt 'vRrt~cl ponftd 111 000 'II 'l08tal ekonfi· 
8kow~ny. Obu We:nhprg6w. którzy w tAk Ta­
cjonalny sposób .. bojkntowali" wyroby nlem!l'C'­
kie zatrzymano do dY'Sl"oz:vcjl w/atłz sądow:vch. 

Krwawe lIoral""unkl. przy zbiegu ollc Z~i"r­
skiej I Prostej zO!'uł pokłut:v no:!;nm! przpz nit'­
znanych BpraWI'Ów 26·lptnl Józpf MlIIl'zylc. 
Malczyk oiozna/ l) ran w brzuch i p!t'ral ! umie-
6zczono go w szpitala 'IV atanle c!dklm. Spraw· 
e:v zhiegli. Ck) 

Pijany awantomlk wYwolal strzelanin.,. 
One",daj w noc:v n:l \ll:c:v Ob:vw~tellOldt'j t8 po­
strzelony został Jan F1L..ą. kt6rY paka/ w 8ta· 
hie pijanym do mieszkllnia kolegj J~nll MlJrkl~­
WiCZ9 f w:vbił przez nfeuwage u:vbe. wzbodza­
jąc podejrzenie. te M .. hodzi nsllowanle krar!zlt'· 
b . Rann:v przewiezinny tło nplta1a ...... zmarl. 
PoEcja zatrzymała Bosiaka. prU!ciw kt6rpmu 
prowadzona jeet dochodzenie karne o zab6j­
stwo. 

KRONIKA WYPADK6W 
Uraez:vl sil!. W mieszkania 8wem przy ollc, 

Pa.sterskiE'j 44 zatruł eie wskutek spo!ycia nll~­
mit'rnt'j i100cf alkohola 3t·lE'tnl Stanisław Gar­
ba~z. Przyb:vły lekarz ud~leJiJ Ga.rbaczowi pier. 
wszej pomoc:v. Alkohol~ka w Manie nlep~ytom­
nym odwieziono do szpitala. (k) 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Sldla bdowsklll na Itraltanlan". W okolicy 

PIII~u Rp:vmontR znaj,luj~ sle wl~1kle tarlJowl'ko 
n. tert'nach rlrm:v L~nhlrdt. R:vnek t.n j,.t 
bArdzo !!tary i nieQdpowl!dnl na Urw!. to td 
władle adminIstracyjne prtE'widujlłc akasowani!' 
te,O rynko pozwolił:v nł bodOWI! bltl tllrwowych 
IUJ przylpglym tu! teren!p nit'jaki"nn KI"lnow!. 
Zy ·Jow: kt6ry eneriic,nie wzJ4I .ie do tej bu· 
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Zuchwały niJpiJd bandycki w śródmieściu 
Łó cU, 16.9. - Niezwykle śmiałego malowa sŁawiła Opór. bandyci oddali 

napadu bandyckiego dokonano w po­
niedziałek wieczorem w samem śród­

mlOOcIu miasta {lIl'zy ulicy 6 SIerpnia. 
Dwaj bandyci, uzbrojeni w rewolwery. 
wpadli z nienacka do składu spożyw­

czego Aleksandry Kosmali przy ulicy 
6 Sierpnia 102. Steroryzowawszy wła­

ścicielkę sklepu, z.ra·bowali z kasy 126 zł, 

poczem usiłowali umknąć. Gdy Kos-

Kolarstwo 
Pletm81t\akl I Bolak mlslrzaml. W ubl!'głą 

Diedzit'le 08 "zosie por! KrzyWlem odbyl:v ,le 
wielkie WYŚCigi kolarskil' ,., mistrzostwo WQjt'­
w6dztwa dla lur:v!>tów i juniorów. W wYŚC'gU 
dla tury~t6w na IlystRnsie 50 km zwyclezyl nit'­
spo.!z:ewanie Pietruslńskl I~wit, w czasie 2 go_ 
tlzin 6 m:nllt 40 sekunll przed Karml'nem (Ł. T. 
K.I i Swiątkiem IŁ. K. S.l W wyścigu o mi­
strzostwo dl l juniorów na dystans" 75 km -
pierwste miejsce zlłjllł Rulak IBieg) w czasie 
2 gorlz. 35 min. przl'd Mazurkiewiczem (S K. S. 
Głowno) i Rł8SZCzykiem Cniestow.l Og6łem atar­
towało 44 kolarzy. Organizr.cja zawodów wzo-
rowa. 

Piłka nożna 
Ł6dł - Kalisz 3.t (3:1). P~dczaB gdy w ł.Al­

dzi rozgrtwano międzynarodowe spotkam .. Pf)I­
ska - Łotwa. reprezentAcja ł,odzi w tym cza­
sie bawiła w KaJ:szu. g,lzie z'vycieżyła 'llmtpj­
SUł reprt'zentacje w stosunku 3'1. Drużyna łÓllz· 
ka Ilom :mo zwYc~est\Va naog6ł zn wiorlla przy­
ezem. jak zwykle. najlepiej grał atak. NRjl!'p~zą 
oześcią drużyny były tyły. na Wy~o!tości ZRtł'l_ 
nla stala pomoc. KAlisznnit' lls:epując Lodzia­
nom pod względem techn:('znym hrRki swoje 
nadrabinI! nanzwYCzRjnl\ IImh:cją. Wyn.k me­
cm powinien h:v« o wielI' korz;~tn:,·jn:v rlla f,o­
dziAno j~dnakż" atak l.od?; 7,m~rn,.,wal ", 'elE' 110-
godnYCh 8ytuaCyj. Pierw-za cze;i~ za worlńw 
prze .. hodzi pod znaczną prZl'wqgą L!o~ci. ktńrzy 
strzelają kolejno trzy bramki przez Kr6łR (21 i 
Klimczaka 1. KAli~z rewRnżlJjt' gill honorową 
bramką. strzeloną przez Klimczaka. Orllga 
I'zęś~ nip przyn""i juś podwyższpnHl wyn ku -
Setłziowal p. TbieL Publiczności prz8Szb 1000 
os6b. 

~11ł8k - Lel"łtJa (T.omasz.s"" 11:3 (1:3). W To­
maszowie odb:vł sle towafzyskl mpoz p;,kltM:kl 
pom:ellz17 repreZf>ntacjll rohotniNą ~llll;kll a 
miejFcową Le"hją. Po niezwyklI' c:ekawym 
PTZE'b:egu ~ry. z8wony te zllk"ńrzyly sie '\\' ynl­
kiem rE'misowym. Pierwsza :!zeM gry przE'l'ho­
tłzi pod zn'lkit'm wyhitnpj przpwnl!" gosp0dllrlY. 
którzy ~" przt'rwy prowadzili jut S:l. Po pr~t'r­
wf. ~Ią~k przystp,puje do ent'rllloznych atakńw. 
skotk~E'm czego tl,lajp mil ~ie w:vrówna'" Prze­
wagI! ~11I!!ka byla tllk wirloczna. tt' wynik n!e­
MZ@:trZYll'n'ęty je~t rlls gOFPor!a!'ZY IIzczeltliw:v. 
Bramki <fili go~cl strze!!J1 (}ojl'C. ZY!U1pr i Ko-
8!lY('1I. ,1111 LcC'hji Bodaj. P8w,(lw~ki I (}oMzik. 
7,alntere~owanft' m~Zł'm wiplk:e. grłyt jak na 
TOmRl'z6w. liczb II publ'cznośc; przesz/o 1500 
jest pewnego rodzaju rekordem. 

Różne 
Mistrzostwa łllcznll"ze w ' .. odzl. W niedzil'le 

na strzt'lnlcy S. K. S-o odbyly się zawor):v lucz-

do niej strzały rewolwerowe. raDląc ją 
ciężk(). Następnie zaczęli uciekać. Za­
ala..rmowana jednak policja zdlołała przy 
pomocy przechodniów Illjąt niebez-

piecznych bandytów. Są. to bracia Piotr 
i Szymon Pawlakowie, zamieszkali przy 
ulicy 6 Sierpnia 96. Ranną Kosmalową 

odwiezion() do szpita.la. Aresztowanych 
bandytów odstawiono do wi~zienia. 

nicze o mistrzostwo Lodzi. W l[Onkurencjl me­
sklej plt'rws2!e miejsce zdobył Galęzowski rZ. 
M. L.l a w konkurencji !eńskiei Mardylówna 
IS. K. S.) 

Blcg bokserów. W niedzielę 22 września o 
godz. 10 rano na boisku sportowcm K. P . Zje­
dnoczone prz:v zbiE'go ulic Kilińsklego i Emiljl 
odbędzie sill na trasIe około 2800 mtr. bil'g na 
przełaj dla za wodnlk6w zrzeszonych w 16r1zkim 
okręgowym związku bok~erskim o nagrorlę ufun­
dowaną przl'z prezesa L O . Z. B·o 1). Tauhwur· 
ela. ZawodnIc:v zgłoszeni do powytszego biega 
winm stawi/! sle wraz Zl' tlw:vm kierownikiem 
o I:odz. 9 rano do b~rtania lekarskit>go. które 
odbedzle sie w sali fRbryczm'j naprzpriw boi~ka 
przy ul. KHillsk:ego. Dalf'zyrb Informae:vj udzie­
la p. Kesikow@ki Da miejscu. 

Przed niedzielą. W nIedziele. 22 bm. odbę· 
dzle się mecz lekkoatletyczny L6dt-Ka lisz I 
tr6jml'(,z ,,-dt-Krakc'\w-~Ią;;k. W związku z tt'm 
Ł. O Z. L . A. wydał komnn,ikAt tło wszystkirl! 
kluh6w mając:vch eekcjE' lekkoatll'tyczne wzywa· 
cją:v tlo przPStl'g3nia pilnych trening6w i oopo­
wiedniego prz:vgotowania swoi~h zawotłnikńw. 
kt6r:vch ,azwiska portajemy: L. K. S.: Kwaś­
nicw!!ka. Jaworska. BobitIski. WrOblew~k! I., 
B'8SZCzyk. Wr6blewski II. JOS8. Polak i Mnndt 
Wima: Słomczl'wska. Kłoilas. AnikijE'w. Lange 
i M!otkipwicz. I. K. P GłaŻewska. Mall'wska. 
nystr:v. O~mielak . Kucharski l. Kucharski II. 
Kllrpesa. ł.!łdn. Czyżykowskl. Kruszenill'r: Ja· 
nowska. Plu~ińsk8. Rybak. Piech )wski. Fi_z('r. 
Lach. Swiellik . Sok6ł: Janowska Marja. K . S 
Z O.: Imipla Le§kiewicz. Mittl'1sz!lIl'dt. Proch : 
Jawf)rski. Zj('dnoczone: Jati~zyk. P~wlak . T. F. 
Szt. Jedw. Tom86z6w: Wochna. PatzówM I 
Skorupillska. -

Tennis 
Tenis. W niedziele. został ZAkoń,czony wielki 

turniej tl'nl<owy o tytoł najlepazego łodzianina 
w teni"le. Po rozgrywkach ostatt!cznle tryumfo­
wali zawodnicy mlstrz1wskiej drut:vn:v łJooizi. 
Union-Tourins-u. Pil'rwsze miejsce I tytul nsj­
lel)szego Lodzianiną zdohy! Brauer. Na rlroglem 
mIeJscII Ilplasowal się Drauner przed Schoede­
rem I Stetką. 

WALKI ZAPAśNICZE 
Od dzlS w~z:vstkle walid dIs ustalenIa kolPjno­

!I~j nagr6d nrowadzone bed4 lit do bezwzglerlne.l{ó 
fp!Jultatu. W dnJa dzlsiej6Z. !>t'DSacje burta! walkA 
.. Cyklopa" Szymkowt!klego z wiedeńcz. Benoldem 
spotkanie Grabow~ki!,go z Niemcem Relllnanem 
i walka aOlE'r:vkańska Schikala z Krllu~prem. 
która odbedzie ~ie naskutek wl'zwania Schikata. 
Pona<'łto Miazio wal<'z:v z WI(l~hem Traws"'Jinim 
oraz Niemiec Krien wall'zy z Zl?isigiem. WSZy­
stkie walki dec:vdujące. Początt'k o godzinie 21. 

dzielczt'j Stt'fczyka prz:v ol. Rzetnlczej. lecz 
sproneni "ciekali eamochodem do ŁodzI. Ka­
siuzY osadzono w wlęzienJo. 

* Na ol. Roklclńe:kiej 52 ... !~tłZY w/a~clc!(>lt'm 
hu 'kI ulicz. ; .• ,klm Hermanem a jegO zna­
j(llnym 29·letnim WI~dY.;>lwem Krllywań~klm z 
ul. Rokichl-k:E>j 103 ' -'-"1-> oio bójki. podczas 
k'II:'pj TTermnn rozhil C2l.l·-~(e Krz:vwańl'kipmu 
tak że " stanlp agonjl przt'wioziono go ~o "zpi­
t ,,' · -- - ---., z"'''g/ i okr:vwa się. Policja wdro­
ż,la poszukIwania za zAh6jcą. 

* L6dzka pra6a bdowskll don061, Iż w ob $0-
bot~ w kIJku dzielnicach Łodzi -łokonano na­
padów na sklep:v żyrl",wskie. prz:vczem napa­
stn!cy oblewaH tOW3rl' n lift " I terpentyną • 
wskutek czego kHentel. w wlekszo~cl złotona z 
polskich kobiet, masow') opuszcza la skłsd:v. O· 
cz:vw:ście jako 8praw('6w w:vmienia prasa b" 
dowska .. endeków", choc!d nikt ich na gorą­
cym uczynka nie z/!Ipał Prasa żydowska zau­
waża. te w akcji bojkotowej Ż:voi6w .. endec:v" 

Poświęcenie 
kamienia węgielnego 

L 6 d i, 16. 9. - Wuoraj odbyło s~ę 
w Łodzi poświęcenie kamienia węgie­
negn pod budowę szpi'łala centralnego 

ś . cenla wojskowego D. O. K. 4. Po Wlę 
dókonał przybyły z WarszawY kS: bi­
skup polowy Gawlina w obecnoŚCl sze­
fa departamentu sanitaruego M. S. 
Wojsk. gen. Roupperta. Budowa szpi­
tala ma być ukończona w 1937 r. No­
wy szpital stanie na terenie mi~dZV 
ulicami Żeron\skiego, Bandursklego 
oraz Ląkowej. 

Oświadczenie 
Diecezjalny Instytut Akcj~ Katoli~­

kiej w Łodzi prosi nas o z!lIDleszczeme 
następuj~cego oświadczema: 

Komunikat prezydjum Obozu Naro­
dowego p. 1.: "DemaskUjemy fałsze i 0-
szustwa", jaki się ukazał w 20~ nu~e­
rze "Orędownika" przeciw~tawla ?z~a,.. 
łaczy katolickich na tereme Łodu, la,. 
ko nie głosujących przy .wyborach .~o 
Sejmu, listowi J. E: ks. ~lsk~pa. Jas1O­
skiego. mimo zaznaczerna. ze hst ten 
został przekręcony, czy ~fa~szowB:ny. 

W sprawie tej z wymlen~oneml. os~ 
bami nikt się nie porozumlew~ł I n!e 
otrzymał upoważnienia do mleszama 
ich jako reprezentantów Akcj.i Ka~oli~­
kiej z działalnością aktualn~) polItyk~. 
t. j. z głosowaniem na posłow do SeJ­
mu. 

Akcja Katolic1<a z przyczyny swego 
celu - zapanowania Królestwa Chry­
stusowego - stoi n.ietylko poza, al~ 
i ponad stronnictwami polItyczneml. 
Akcja Katolicka nie broni swym człon­
kom należeć do stronnictw politycz­
nych. odpowiadających ich osobistym 
zapatrywaniom. byleby ,yyzn~:,·ały. one 
obowiązek miłości społecznej I opIera' 
ły swą. działalność na zasadach ~ w. <: 
bronie zasad nauki religji katolIckIe1. 
Działacze i ki erownicy Akcji KatoUc­
.kiej nie mogą wypowiadać się stron­
niczo pod względem P?1itycz~lym. po­
wołuję.c się na stan?wJsko pl.a~towar:e 
w Akcji Katolickiej, zasłamalą,c SIę 
tym swoim charaktel·em. 

W komunikacie wyżej wspomni3t­
nym nietylko pomieszano te sprawy, i. 
ale dla celów agitacyjnych zużyto na-U. 
zwiska osób. znanycł:\ ze sWej działal- ' 
ności katolickiej, bez ich wiedzY i zg6-
ry przesądzając ich u stosunkowa!,io 
się do sprawy wyborów. JakkolWIek 
już wybory minęły, a z niemi przed­
miot sporny. to jednak dla ścisłego od­
różnienia różnych dziedzin działalno­
ści I odpowiedniego wyrobienia opinji 
publicznej w tym względzie uważamy 
za !iwój obowiązek, przeciwko tej tak­
tyce politycznej zaprotestować. 

Prezes D. 1. A. K.: 
(-) Zygmunt Podgórski. 

Dyrektor D. 1. A. K.: 
(-) l(s. Stanisław Nowicki. 

posuwają się naprz/ld I występują już oficjal· 
nie w munrlurach S t ronnictwa Narodowego. Z 
donJesień tejte prasy dowiadujemy sil). że w ub. 
sobotll usiłowano podpalić mie.~zk.a n i e niejakjego 
Skierniewskiegu wy rzuconego za r6żne przewi­
n:enia ze Stron. Narodowego. kt6r:v z kilku po­
dobnymi \J. czlonkami Stron.· Narodowego za­
lożyl w Lodzi t. zw ... ni ezaloony klob narodo­
wy im. gen . Hallera" będ llcy przybudówką .. 68-
nacji" /6dzkiej. Z relacji są s i ad6w Skierniew­
e:kiego wynika. te podpalenie by/o symulowane 
przez niego. by w ten spos6b rzucić podejrze­
nia na członk6w Stronnictwa Narorlowego. któ­
rzy Zll zdrade podobno mu s ię odgrażają'. 

* Dnia 18 maja b. r . PodCMS libacji Wiktor 
Wasid/ow. v;szcząl awanturę z Janem PE'kr6-
lem, którego kopną/ tak siln ie w brzucb. że 
spowodowal pęknillcie jeli t. P ekról zmarl w 
szpitalu. Wcz6raj Wasirlłow za sia dl na lawie 
oskąrżon:vch i ska zan:v zO<!tsł na 2 lata więzie­
nia. 

rlow:v. Chy·. I przcbiflgly Klein nie posilIdając 
kapitał~ na tak ogromną butłowe. chodził po 
elragamarZ l ~h na rynku. Pr>sząc o pożyczke i 
zarazem ~·ra",żąl'. :!:e pl\~njE'j nit' bedzlt' jut wol­
n:vch hal ta rgowych. Roz.<ipwal przytt'm wi,,§«. 
Ae Btary rynek betłzle clllkowieit' po ukończE'­
niu fozno .. ~~t!'j p~z~· nl~~o htldow~ - !~I!so' 
wan:v. Znalazłn I'<i" tllIŻO naiwn)'ch przeważnie 
('hrześcijan. ktl'irzy drobne ~wt' kapitaliki tlali 
tydowi l w ten eposób dnli '!ie po<lpjM. Budo­
wa tych !-.\ jut jest tławno nil ukończ(>nlu :!::vd 
włot:v/ w t· komp!t'h hUdynków kapitał przp, 
wdnie pożvczon:v. a jednRk halt' te widnieją 
pustkami M"ądrz!'j.1 "o ... 1<1(" bdowlłklcb jRko~ 
ele nie kwapili I tł!lt'j han<llują na targowlskR('h 
t.eonhardta. tembarrlzit>J, tp cz:vr 7. tRk Z8 8tol­
sko jak I za sZl'zuply lokalik j~I horent1Alnip 
drogi. A tymczll~em stAr:v dzil'rtnwca rl'nko 
.. LeQnhllr<1ts". r6wn;ef. ~yoi. zbija tłall'j mają­
tl'k ze sw:vch stary~h hud. - .. Skrz:vwilzony la­
kiem postanowll'nit'm "praw:v Klein zacząl u­
bieg8~ w na!lz:<"ch urzedach ! In :vtllcjach patl­
słwowych. by dano mu rrzywilpj w:vlączności na 
jt'!fO hale tar:;:owe , by nat:vch iA.t ~kR~owlłno 
stRry r:vnek nie oiIP(l",iadaj~c,. jn! wymowom 
_!)ó!cz~sne " żrcia. M!mo wllZy/!tkie:~o I prze­
biegłych ',if'g6w "alt' dalt'j wirlnil'ją postka· 
rod. 8 <:I rugi ~y,I d1JierźawcD plllcu Lt'onhardta 
n·ie poni6sł uszczerbku w sw:vch interes.cb. Skazanie krewkiego lvda 

W kilku słowach 
W związku 11 pomyśln,.m wynikiem ak dl 

w:vborczeJ Oraz na Intencję dalszeJ W3lkl o Pol· 
IIh N,roclowa Stronnldwo Narodowe w Lodzl 
lIamr1wllo trzy msze .'w., które zOlłtaDIł odpra· 
wlone dzisIaJ we wtorek o Itodz. II ranł) w naRtę' 
I'oJlICl'eh kGklolaeh w Łodzi: katedrze., NaJA". 
M.rjl PatlłlY j lIw. Krn'" 

* }q, ~kutek telefoniczh:vch Il~el1. zatrzymano 
n. no,l. tło 8f~rlltl:ta samochód któr:vm jechHIi 
trzej kasia.rze /ódzc:v: Abram Con (uJ. Lotomi(>r· 
ska 36). Lajzer Kopltwict (ul. Lagiewlllcka 83) 
i Abram Bornsteln (lll_ Św. Krzyska 4). Wsz,­
~~:v tnpJ ~łoilzipjp tyrtZ! ~brsli sle do KAIi· 
1JJa. .due pJuowali włamanie do kasy spOI· 

Potrącil, #wymyślal i uder~yl Pol1~ę 
L ó d ło, 16. 9. W dniu 17 czerwca br. 

przy zbIegu ulic Kilińskiego i Naruto­
wicza żydowski lekarz dr. Izrael Alter­
man z ul. Kllińskie10 50. wyskakują.c 
z tramwaju, potkną.ł się i upadł. przy­
czem potrącił pfzechodzą.cą. właśnie 
Polkę Władysławę Burską.. która znaJ­
dowała !llę w stanie elęży. 

Gdy Burska zwróciła. żydowskiemu 
lekarzowi uwag9, Alterman zwymyślał 
ją. I uderzył. Poszkodowana wniosła 
ska.rgę dO sądu grodzkiego w ŁodzI. 
Żyd nie przyznał się dó uderzenia Pol­
ki, są.d skazał jednak Izraola Alter-

mana na 100 zł grzywny. wzglQdnie w 
razie nieściągalności na 7 dni aresztu 
oraz 20 zł kosztów sądowych. 

Nisk,i wymiar kary są.d umotywo­
wał nickaralnościę. dot~' chczasową o­
skarżonego . W motywach ustnych sąd 
wyraził nadzieję, iż krewki Żyd po­
prawi się. 

W imieniu poszkodowanej Burskiej 
oskarżenie wnosił adwokat Kazimierz 
Kowalski, krewkiego zaś Żyda bron ił 
Ulany przywódca socjalistyczny, ad­
wokat Zyd Kempner. 

q 
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Wielki Skład Bławatnv B. Jasiński ZAKł..AD KRA W IECKI 
STANISLAWA NOWAKA 

Łódź Piotrkowska 16ó 
Łódź, 11 Listopada nr. 5 - tel. 157..(;0 poleca duży wybór mundur-

poleca na sezon ;esienny; wełny na płaszcze, suknie i lIa mundurki az1colue-, 
jedwabie, płótna białe i lnialle, firoMi, kapy, obrusg, wszelkie materiały 

ków i palt dla uczeOlc oraz 
I'arderobę męską. 

w zakres manufaktury wchodzące ortu pończochy •• karDetki i rłkallliezki po Ceny konkurencyjne. D In8~ cenach bardzo "iskich. Obe;rzenze nie ohowiązu;e do ku"na. o 13800 

I 

Nagłówkowe &łowo (tłusto) 15 groezy, katde 
dalsze slowo 10 gro.szy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, z. a = ka~de stanowi 1 słowo. Jedno ogło-
szenie nie może przekraczać 100 słów, w ter'\ 

5 nagłówkowych. 

Kupi, 
dom, sklail eru . o,' il'ś lub miasto. 
gotówka 9000. !lpies.znie. Fran­
kowski, ŻabJkowo. Poniatowskie­
go lO, pow. Poznań. zd 43590 
~~~~-,;:...;,;:...;,;:...;:.:--..;..;;..,;.,;....;.~ li pokoje kucbnia. chleW)', II. mor-

Sprzedam dom gj ~grodu o~ocowe~o spr!'ledam. 
KWiatkowski. ł,awlcą - wieś ul. 

z morl"ą na dogodnych warun- Bukowska. zd 41953 
karh. Cena według ugody. Zna-
czek. Nowak. Mur.-Goślina. Młyń­
ska 1. zd 43 6502 Skład kolonjalny 

dobrze prosperujlJcy bez konku-

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy mlllmełr 30 groszy, 

Domek, skład, Chrześcijańska 
piękny ogród - na.lelegantszych 

6 b k ł l . l I balowych. Ł6dt 
u I aCH ŚWiat o. pra ma , wp a- 38. dav.'Il. Alek-

.-
KOLEKTORA moja zalicza się w Polsce do tych które 

wy kazać mogą aajwięklłU\ ilość wygraayclt. 

L O S Y l-ej Idasy lit juz do aabycia, ćwiartka 10,- al 

STEFAN CENTOWSKI 
Dk 15086-7 Poznań, Plac Wolności 10. 

Znak oferty naprlykład: z 1J3 924, n 2745, d 1790 
i t. d. =- 1 słowo. 

Drobne oglo.szenia w dni powszednie przy-JmuJe 
się do godz. 10.30, w soboty I dni przedświ __ 

teczne przyjmuje się do godz. 10.15. 

ng 14 634-5 

g 

Dom nowy rencłi 2 pokoje. kuchnia. towa1". 
6 ublkacjJ o~rud, nad WarŁą. ce- magiel korzł'stme. sprzedam. Po­
na 5~OO. P"'~Oń.sk i,. reshuracja. znati, WysPlańsklpl10 36. 
Grobla 1 a. Pozn.atl . zd 44 315 zd 44 227 

Domek, ogrodem P.arcele 

ta 8000. Bromberek. Poznań, ~ w pralni. n 14831 Bacznoś6 Ogrodnik 
Garbary 53 - 24. zd 443/01- - -- - __ o pp. Fabryk", ci , HurtJwnicy! lat 80. !lllIIlotny energ!ezny. 'II" 

Pralnia Chemiczna poszukuję prar·y 'ak~ ag - ~t. ar- kończąna szkołą j)~rodniczą. dt .. -
Lokal restauracyjny I farbiarnia Jana Gradońskiego ty.kuł ob"Jętny. trehks Blmkle- goleql1ą praktyka l. praca ną kle. 

Zduńska-Wola, Piłsudskiego 16. ' WICZ. Załuzewko, pow. NoWI To- rowmczych stallowlskach .. pierw-
centrum. dob,ze. zaprowa~zony. wykonuje pierwszorzędnie wszel- . myśl. ng 5099 szorzęunemi śWlaqectwamL Spee,. 

6 ubikacyj. cena 500fI zl;)tych. - budo:wlane, ogrodowe przy Po­
wpłaty 3000. Bloch. Poznań, A łe· znamu 50 gr m kw. zaraz s.prze­
je Marcinkowskiego 15. zd 44 246 dam na spłaty. Pozn!lń. Grun­

waldzka 11. restIlIlI_IICJB. 

zgIO~ZE'mA Me'~lski , Zlelo'la 3 - ng l1i 111 C l d ik JomoŚCla parkowmctwa. kWlaclar-
korzystn)p odslap , ę. -:- śpieszne !dogo rodzaiu gRrdprobe. lęzkÓłks,rz. sadown}k B dobr!! "na-

m. 21 Pozl.ań. zd 44291 ze a n stwa warzlwnictwa, poszukuje 
plekal1'k., eukiern' czy znający (posady od . to: lub pli:źniej. La-

Prywatne 70 mórg 
Dom burllcz~nych I klas; 24 WO. wpla-

zd 44 080 
pie(' piers;owf f dwuletnią prak. skawe zgłoszema .. Kwlatkowskl.. 
tyką. m'eiscoovość oboietna Ro. Krasne. p. Kraslruec. zdjt 43 07" 
man Dudz;iń&Ri ZbąszYń. Ta rgoa­
wisko 2. ng 15 098 5 ubikacyjn;, 1 morga. za 4500, Gospodarstwo t1 18000. inwpntRrzem nadkom-

blisko pf)znania. Zgloszenilł Mar- II S 
szalka Focha !l-1. m. 10. Poznań. od Niemca przy Gnie:!nie 56 mórg p etnł'm. 8trabel. Pozn'lń. ło-

zd 44 S19 buraczanej 7iabudowania masyw- _w_a_c_k_J_eg_o_2_1_. ______ ro_4_4_4_29 
ne sorzeda. Kłos. Gniezno. T,p. ~ 

Dom cha 4. zd 44047 Prywatne 
5 ub ikacyjny . kolonia lka ogród, R k ł SO mórg l-szennch . 3 klm. Po-
hez;konkurencyhe, 31}00. Z glosze- a arn ę znań\ ry!:'o'óstwem. inwentarzem, 
tlia Marsz. F()('ha R4 m. 10. 12 mórg buraczanej ziemi. !labu- 0roaem 27 00f,. Strabel. Poznań. Itt. 

zd 44 320 dowania masywn~ dobra okoli- S owacklego 21. zd 44427 r"U4id4,,,,.?l'n 

Pisarz podwórzowy 
zarazem pomocnik gorzelniczy. 
ukończona szkołl! rolnicza. dobre­
mi poleceniami. szuka oosady za­
raz. ()fprty Orędownik Poznań 
zd 44 455 

Pracowitych 
domokrątnych 

na pensje i prowizję stała en,.­
s tencia. 7..2'łoszenla o~obiste. Ryft­
kowsk! Szamotuły. Dworcowa 29. 

zd 43904 
------- ('a sprzeda. Kłos. \;,;nie7ino. T,pcha ..... -----.----- Portjer Dom 4. zd 44045 Wspólnika 
2 ublkacóJ'T,y III morgi owocowe· Pll 4557 1:onat)'. ~ kau ją. dobrze obezna- do współpracy przedsiębiorstwa 

'>t\ Zł ' M ałk Gospod t ny z pIecem Icentr. ogrzew.'. handlowego z _gotówką 1000 zł j.0 za ~ . g 1l8Zema arsz - ą ars Wo Oblfgac-e dobre świadecTwa WIększych zaraz przyjmę. Zgłoszenia Poznd 
ocha 8t. m 10. zd 44 318 33 morgi przy Gnie~nie. 7iabudo- • ) kawiarni. hotelu. poszuknje ~o- Zielone Ogróilki li Metelski. 

• wania. ziemia ilobra komp!. in- POży:c'!kl N.arodowej . ( sady. Oferty uprasza do Ku- zd 44 081 
Willa Poznaniu wentarze sprzeda Klos, Gniezno ( Zę.ml"!'JSCOWI z.naczek odpo-I rjera Pozn. zdg 43077. =------

• Lecha 4. zd 44046 Wiedz . . l\fetelskl. Poznań. Kra- Ogłoszpn!B tło 30 gł6w rlla po~zu·. NauczycielkA :przy tramwaju szewskiego 9 b. zd 44 076 kui!łcych POSR Iy W tl'j runryce y 

8 pokOjowa cena 35 OOU. wpł aty Skład I[ 11 obliczamy po je'llll'j 'rzecie; cen ; ~ Szofer młodll skroI1'!ną Pfa,waml naucza~ 
"0000 T . W k P . . nia do t'z6ŚcJOletm-eJ dZJewczynki .. lInr 'Il'Szaws.. 0 - 18 D~!t:R~A WY drobnych. z prawem Jaz.dy na wszelkie po- zaraz. ZgłosZPl'iR podaniem wa-
znań. Alpje :&\arci,nkowskiego 20 kolonjalno-delikatesowy iazdy mechamczne. szuka pORaily, runk6w WierzchowIeckB. Kołacz-

z . 44,, &2 . i również do l' szelklch prac. Ofer- kowo Wnl'Ś1"a. rog 44 2M mlesz~aniem. a-Jbrzp prosperują- 32 morgi Uczc wa ty HalifJski. Op~len;ca. 
ey. dZle:7f>Wa n ska . 50. w~h!era- b . .' 1 b samodzielna. gotowaniem. szy- d 44 ?36 Dom 

2 skła~y. & miesbkań, doebód 3000 
cena 22000 spneda "Do'll Zle­
eeń". Poznań. Wroclawska 22. 

na tO~Rr~m. sprzc'lam. Wędzi- za udowamem. Inwentarzem u ciem poszukuje posady. miejsca- z g - 2 młodYCh 
kowskl. Plcka -y 11 Poznań. bęz. cena około 4 ~O.-: u~odowo. woś<' oboiętna. ł,askawe oferty inteligentnych l'k«pedientliw de-

zd H 293 Piotr Strzępek. Grzeblemsko.: - ' uprasM ZrócJlewska. Czarnl<ów,l Ogrodnik koratoró,,' , specjalistów Itonfek-
pow. Szamotuly. ng li) 015/ Piłsudskiego 28. zd 44212 l d oJ'I' maok;aj pOS7uk'wan.ych .. Of.el'-zd 44 364 -----.. _______ m o 8!IY kawaler pOf.:zuk;uje DMa- < • ,<o ~ f 

Domek Will O d Ik I dy zaraz lub od 1. 10. 3.5 r. Adres ty Pisemne 'i rpfpren.eJamJ lrm Will, 10 mór,ll!" ogrOd0 wizny. 90(10. , gro n . M. Kub:Rczyk. POMaD Winiar7. poważnYch I pod.a~JPm Warua: 
"'rortAw~, PI'PCJ'opokoJQ' wą P~ Domek nowy 8 ubikaCYJ. m, rgowym (},1!'Todem mlcdszy. k8,,~ler. poszuk,uJe.po- ul. 'w. Stanie/awa n. kówABlryJkner I' Flkb.ch7• alr;~ 
lU v ~ OWOCO" ym ou 1 pddzierniks ta-\ SAdy Za"B" lu~ od 1 ps,~dzJern'ka zdJ!' «378 wa, . l'roro.m~~ .a . ng 

~nilniu. wp aty 10000 sprzeda - 2 morgi 400Q s1)rzedam. Strabel. nio wydz:pT'taw' "Administracja" 1985 r Arlre~ M. KubJaczY!t. Po- _____________ _ 

ł,IDom Zlecel\'. Poznań. Wroc- Poznań. SlowAc·kle'!o 21. Poznań. Wro('law.kll 22. znań-WtnJar, ul. św. Stamslawa N i lk. Poszuku', 
a ,,"ska 22. zd 44 363 zd 44428 zd 44 355 37. zd 44 372 . auczyc e a \dlku cle~n w'Z<tl~dnie nodmaJ. 

biegle pisząca na maszynie. zna- stra 'Z grupą do 8 ludzi do budo-Dom jąca stęn,ografje poszukuie od- W'l clomów drewnillnych. Pnea 
!lkładem. mieście. sprzedam. II 000 po~ledl)lel posady. Of .. rty: "N akordowa. Z~lo~zenia z~r811 
zł. przyjme domek. parcelę wj>ła- 874 BIUro Ogłoszeń, Bydgo/;zc'Z. ,,"z2'leilnie przybYCie. J. Re.Jew-
ta według ugody. Oferty Ore_ Dworcowa 54. nit 14 D65 sld Budzyń. builowni~. 
downik Poznań zd 43 830. --- • 'ldg 44 357 

Parcele ~-:WARSZAWA 
.. tkl Ceramik SI t ---

ra.: 18,lgI ~krzynka oll"ólna: 18.40 I tem w ł~pon.n ,tr. na. wez,"s e obeJm!~ "osade. gwnrantu1e za ero, 
WIndom. bl-eżące: 18 . 4~ ~tarowło-I rozgłoome. 16.20 Val'SZ. 17.15 mu· wszelkIe wyroby. obowillzuJe IIle 1\~llelwa Ilum ~ nn:\. cZTtlta cło lat 

budowla"e, ol;r\·Jnicze pr!IY ao- skje. arie w wyk .. M. Bieńkow- z)/ka symf. B;ethovena z płyt: ' cegielnie z najtrudnicjsZY('b wa- 20 przyjme do pra~ domowrcll 
liiI.' i Pl'znan.n, kwm. 50 gr ko- środa. dnJa 18 września. sk.JeJ:19.00 poradntk tu rystyc7.nv: 117 .. 50 .z WRrsz:. }8,30 skr?ly.nka dla I runkli:w . wydobyć. zloż:!" kaucje, I bez pranla. p.)gred,n\t;tw" ,ta,.. 
rzystnie sprzedam Poznań Grun- 6.30 audycja por.; U.03 dzien- 1,9.10 pro:"ram: 1920 p'vty; 19,35

1 

d7!;ecl: 18.45 ,D!esnt polskIe .w. wyk . .",m,lll) ~Ie nA I'rllhp Z<r'o.7.l'n ia II szyeh k"nJeczlle. rl'llgJJne \lI'vcho-
waldzka 11. restauracja. nik: 12.15 .. Pierwsze jask61ki se· płyty: 19.35 sport: 20.00 koncert ch6ru meskleJ!'o św. WOJclpch·a: IKC" Kraków, Wielopo)e 1. - wanil' zap~wn'one Poznali . 8kl"7. 

zd 44 4G-2 zonu" _ POg. dla kob.iet: 12.30 na WISzystIcie roz.gl. w pro.gr. mn· '19.00 poJ!'. literncko'artY'Stycznll; .. Ceramik O." zdg 42 410 ta 9. m. 7 s-l 44338 

Dom nowy koncert: 13.25 chwilka dla kobiet: ło znane wałce kont'ertowe: 23.05 19.10 proc::ram: HI.20 płyty: 19.35 
. 15.15 gielda i wiw. o ek<;porc;e: pi08enłci francu05kie z plyt. sport.: 19.40 do 23.05 z War~z. i'M 

2X2 pokOJe kuchnI.n. II. lJIorgl o- 15.30 tnio Rymowicza; 16,00 auity- LwA.śwrOd_a'1d2~na ml8uZwYkrzaeśknalame_ KOlyrat.k.: 23.05 muzyka taneczną z.' are['.le~o -mieszanki, dropsy I AmJatanlEowe 
gr!ldu por! PoznanJl'm. 6500. Ra- cia dla dzieci 6tarszych: 16.20 u "'" groszowa to towar potądany I wyrot-
tajczak, Jezu (:!{a 12 zd 44341 kwartety wokalne Br8hm~a: 16.45 rałna Szuberta i Beethovena z niany przez klienta 

pogawędka o muzYce: 17.00 .. W 1 9n I Dom clżunali ooll'Skiej" - reportaż: olvt: 3 • .,., koncert życzeń z pyt: Fabrvka Cukrów St. l't1arecki. POZ1lIł~ 
...'" 17.15 muzyka fortepianowa z q 

2 pokoje kuchnia. 4 mo~,.-" za 17..15 l)il'śni oflaz fantazje opero· plvt: 18,30 <zkie literacki n. t. środa. dnia 18 września. ----------------------------
4400. blisko p(l'llnania. Mal'Sz. Fa- we: 17.50 .. świat s:e śmipjp": "Tomae.z Mnnn i powie~ć nie- H. 
cha 84, m. 10. Poznań. zd 44321 18.00 rec. skrzyp. G. Bacewicz6w- miech": 18.45 muzyka lekka z Radlo·Par:s - 20.45 .. Strarona umor zagraniczny 

_ ___ o ny: 18.30 6krzynka 0!!61.na: 18.45 19 S l k milość" sztuka Szekspira: U: w-Dom nowy muzyka salonowa: 19.00 OOg. ry- płyt; .00 POg. P. t. " y wet a hauscn _ 12.00 koncert: H no roz-
2 pokoje ku,hOla. morga ogrodu. barka: 19.10 progora'!l na dz. naet.: Nowalcowskiego cz'owige~0 i al rtJ'- ma:t()~ci muzycznI": 16.00 kon('ert 
blisko Poznan'a S800 sprzeda Ra- 19.20 koncert: 19.3a .port: 11l./iO ~ta: 19.10 pro'!ram: 1.<> pyty: popoluitniowy: 18.00 konrprt: 20.00 
tajczllk POZI ·lń . • Jezuicka 12. "Balon" - reportaż: 211.00 . .M-'o !9:ł~t~port: 23.05 muzyka lekka audycia oafistwow.a: %0.45 nie-

, zrt 44341> znane walC'e koncertowe'" 211.45 środa. dnia 18 wrzeAnia. mieckie oj~ru ludowe w wyk • 
• 
______ .. __ ... dziennik: 20.55 .. Obrazki z Polski ('h6ru: 21.10 wesole słu('howi<;ko . 

I[ wsp6łczesnej": 21.00 III·a ailily- Ł6d~ - 13.30 muzyka wie-ił"t'i- ?tlotnla I S:r.łokholm - 20.00 z Ko-

• 
2., __ P.I.E.N.l.A_D.Z __ .. cja z cyklu .. Twórcz<l4ć Fr. Cho· ska: 15.1% prze'!lnd J!'ieldowy: 18.30 oenhagi. Kalundbor« I Kopea­

.- niną"; 21.35 kwadrans poezji krytycwy szkic Iiters('ki P. t. hajta - 20.00 m1Jzyka norilw;-kll. 

5 000,
- KOIIBtantej?o Gałczvńskiego: 21.50 . .l"aśń l legenda ł,odzi": 18.45 mu- Budapcszt - :W.30 utwory Mozl\r­

.. Nif'śmiertelne tkanki" - od('7,yt: !'ly!ca salonowa Lehnra. Str8u~a ta. SZlIhe.rta i Rpethovena. Bero-
pożyczki na rueruchomo§c! bez 22.00 muzyka leld,a z udz. Chó· I Innych Z n1vt: 19.10 prolrram; mncnster - 2P.25 utwory skrzY!)-
dlugu, wartość 25 000. na rozbu· ru Jurand : . 23.05 muzyka. 19.20 płyty: 19.25 sport. cowe i l,:ameralne na ;;n;pw I cym-
dow~ przemysłu. Oferty "Par", środa. dnia 18 wrze§nla. bllły. S:r.tut/!art - 211.45 munka 
pod :>6,132. P 5633-53.182 Torud _ 1230 pol!!kle rytmy lekka i "ooularna: II do 2 kOI'"prt 

taneczne CzajkowskieJ!'o. Moniu. z udz. solistów. Prn"R - 11.05 l<ą'AJOWE ' 
Ś od d I 18 

~nJ szk.l. Statl,:owskiego oraz muzyka muzyk~ salonow!,: 12 'III k""cert 
r. a. n a wrze.. a. polska ludowa z płyt: 13,30 mu. ,"u~vkl operowej: 16.:~0 koncert 

K.atowlee - 13.30 rąu~yka lek- zvkR lekka z płyt: 15.15 giełda: 19.40 kwarte~ sslon?\V . ~.30 mt!· 
Domek ka I taneczna: 1II.15.gJę.da: 18.30 1'7.15 muzvl.-a wirtuozowska z zYka,JortePJOnOWR, 21 .50 .. Antl-

. . . pog. o. t. "W5kaz·nn IR I rady dlR p'yt' w oro"ramie rao.sodja We- Iro.nll dram"t. W,p.deft - 20.30, 
w MosIrlIc n~8s' VI ny z wli'ntare~ m.ił03nikó:-;v og~o~nictwa": 18.45\ giel'&ka LL~żta i utwory pagon., koncert svmf.: 22.10 l}1uzyka pą: 
t~óg"l{e{JUMSP .zecaRza ~Plj8 Dy rec. Stelh Martini (k<,llorR!ural: ninie'!o: 18.30 skrzynka techni('z- pularna: O. do. 1 gonZ!nll mpl"illI 

IZ a ~ . ~; ,n4'9i'l yne • 19 •. 110 oogRdank!l; .. 'R!hbotekJ 001- na: 18,40 ż"cie naukowe na Po- st8re~o WJedma Kolonia - .111."11 
skJe na ślą$kn : 19.10 nro:!ram: morzu: 18.45 utwory wioloncze'l1r<m('ert oo,!ularny; z ndz. ~oh.!ltki. Dom 19.20 płyty: 19.35 sport: 23.05 mu- lowe z plvt: 1!1 00 wiadom. g()<;po. MAli audYCJa ~oiruer<kA. R:r.ym -

. . . . . zyka taneczna. darc:r.e: 19.10 pro~rRm: 10.20 ply_ 2'1.411 E)lurh?wI~ "'. ~"ltRrfl~zł .-
~U)Jekarnlą.w mI;1lcJszem mieŚCIe Ś d d I 18 § l ty: 19.35 sport· 23 05 muzyka ta- 20.00 fort"'T>I~n' 21.05 "1n:r.)/ka WI"-
WielkopolskI tamo sprzedam. - ro a. n a wrze na. neczna ,. cwrna. Brukscla - !!I.OO koncprt 
Zgłoszenia Agenturn 1\ uril'ra Po· Kraków - 12.30 fru·m. z .. Gjo- . wi"C'zornv z lWZ. solistv. Tuln "ll 
znańskiego. Ostr6w. Wojciechow- condy" op. Poncheli€Ko: 13.30 Sroda, dnia 18 września. 21.00 'Po!awiacze pprpl" on. Bi-
ski. ng Ui 012 mu.zy.ka operetkowa Lehara i Poznad - 11.30 au,1ycje ooran- zeta. StroRsburlt - !Il.30 . f::""'ola 

_ IKa'm08na z p)yt: 16.20 kWllrtety ne z Warszawy; 7.50 pr02'ram: (fla kohiet". operli 'Roni1evjJIe'a. 
Skład kolon)alny wokalne Brahmsa w Wyk. C. Na- ill.57 do 13.50 z Warsz.: 13.30 Pnris P. T. T. - 20:111 .. e StroS6-

z towo rem. wieś kośc i l'lna. dobrze djj (sopr.l. E. Orllllc~a (alt). i mu.z)'ka II plyt: 15,15 2'lelda; 15.25 1 !>urgon, ~edJolan - 20.~O .. R"mPO 
zaprowa-lzony. zaraz "prze,Jam. - KruczkoWlSkJP-o (tenor) I Wola- z ,wę.rszaw ... : 16.00 audrcJa dlą i 1 :Tuba op. 7'ndonaJ3. Mona­
St St rvkowski. Parkowo. powiat ka (ba~l; 1715 koncHt fortep. S.~ dmecl starszvch P. t . .. ~ edrówkl

1 
chJllm - 21.00 koncert 8ymfo-

Oborniki. zd 42 183 Krokofiewa z plyt w wyk. auto- dookoła globu" - święto chnzan- niczny. 
••. jednak bolesna niespodzianka pana wkrótcl' spotka ••• 

(Prager Pre&:.e.) S F 

Co futro - to Edmund Rycl1ter - to palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rycbter, Poznań. (MIrów Wlelkup 

u d ł t na miesine pdtlzlemlk 1935 r. wl"cml. ksll\tkowego dodatku ttOwl .. ( r Z e P a a Acio\\· ~go . w Poz.naniu w eksperlycji zl 1.95. w ajtencjal'h zl .UW. z od-
no~zPllip.rtl do rJomu zł 2.20 na prowincji na pocztach łut Z o<luo&ze 

n!!'1II 110 '10m u kwnrlnln ie 7.(1! miesięcznie 2.34 porl opask\ mietii~czni .. w ['olsce zł S.OO 
oN tllll~('h krnjarh zł 5.nO Przy 7·miu wJ',laniach tygodniowo OIIzłuje .. Oredownik" mies.ecz 
lIi~ 2.3.) zł hf"z orhlO$Zpll in ,lo rIoUlU. W razit> wypa,lków 8"owlI,lowanych siłą WyŻ,.Zł\ pr"''''lIzkód 
w z"k,ndw'. strnjków ; t. P. wyrlawn;clwo nit' o<lpllwin 'h. za dOfttnrczenit' pisma. I abonenci 
nie lOAjll prAWA Jomognnia .i, nie<.l06II!r('zollycb nomerów lub orlazkodowaniL 

Redaktor odpowi&dziolnJ' "'ndruf Trella II POllJlania.. - Za _zrlłkłe wiadom*, I art,kuł, I Dl. ł..od~ MPQwladl Leon Treli. 1.60" Piotrauwske 111. Z. o~'oe ... ni. ."kIMII' 
otlpo\\ia rl a adm: ll;~lr:lcja w (}!JobIe p Antollit>sro Le~niewieza w 1'04l01lniu. - Nip7RIDliwiollycb rek')pisllw re,łllkl'jll nit' ."'n"a. 

W,cbllrjzi codziennie z wyjątkiem nie,lziel i świąt urocz~strch z datą na dzień onałepn,. Wydllwn:ctwo Drukarnia Po;~ka Sp(;:ka Akcl jna w Poznllniu 4w Marcin 70 

TelefoD1: U-(n, U·76, 33-07, 35-21, 35-25. 10-72 w niedzielę. święta j późnYM wieczorem tylko łQ-72, - P. K O Poznań nr 200 U9 
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• 

,Art y ta __ asz rzucił okiem na te !mąt taneiarz z oburzenIem - m6słbyi tak ładnego maleństwa! D1'otIie, kocha-
Młody człowiek nazwał obrazek malowidła i poczuł dawną w sercu na- pan raczej powiedzieć, skoro nie sprze- ne bobo, uśmiecha się jak żywe. 

8W.ój "koroną z kwieeia", a twarzyczką dzieję; były daleko mniej warte, niż daję obrazów, bo czyż inaczej trzymał- Jocelyn Gilbert westchnął głęboko. 
dZl~cka była twarzyczka własnego jego płótno, które mla} pod pachę., ale, że bym je w oknie dopóty, dopóki nie ze- - Na obrazku musi się uśmiechać, 
synka, małeogo chłopczyka, który ocze- rn.iały ramy, więc łatwiejsze były do pstrzą ich muchy, tak, że nie można biedactwo! ... - .,owiedzial. -
kiwał na pożywienie, jakie m,u może sprzedania. będzie rozróżniq twarzy od pejzażu' Młoda kobieta podniosła głowę. bo 
ojciee przyniesie. Jocelyn Gilbert. otworzył drzwi Jocelyn Gilbert nie miał siły na na- ją dźwięk głosu malana uderzył. 

Dzieciak przechodził straszne mę- i wszedł do sklepu. Zapchany on był legania, zawrócił tedy ku drzwiom, za- - Jakto? 
czarnie głodowe, gdy artysta biegał garderobą używaną., pozawieszant u bieraję.c skarb swój pod pach~. - Bo w rzeczyw:łsto§ci bardzo rzad-
zrozpaczony po zadymionych ulicach sufitu. - Gdybym potrafił tłuc ,kamienie ko się uśmiecha, przymierają.e z głodu! 
wielkiego miasta. Kiedy się nachodził Pan MouIem wyszedł zaraz z małe- na gościńcu - $;1: epną.ł półgłosem - - Co, ta śliczna dziecina przymiera 
tak, że już dalej ani kroku zrobić nie go pokoiku poza sklepem. Usta miał zarabiałbym po sześć pensów dziennie, z głodu? .. 
był w stanie i musiałby powrÓCić do pełne chleba, w ręku trzymał małego ale, że jestem artystę. tylko, nie mogę . - 1..08 to bardzo wielu dzieci. Lon-

. domu z próżnemi rękoma, spotkała go raka morskiego. ani jednego sous zarobić. ,dyn jest miastem olbrzymiem, a m.y 
- niespodziewana pomoc. Było już przeszło pół do sz6stej, za- Gdy był już na progu sklepu, posły' zanadto jesteśmy interesami za.jęd, a- _ 

Znalazł się na. uliczce. na której siadł wiQc do obiadu z rodzinę. szał tut za sobę. jakiś dźwięczny, we- żeby zwracać uwagę na sąsiadów. Nikt 
małe tylko, chociaż czyste i porzę.dnie - A to ia.kby na złość! - zam.ru- soły głosik. się też z nas nie troszczy o dzieci, o k()-
utrzymane istniały sklepiki. czał pan Moulem, zobaczywszy gościa - Mógłbyś choclał spojrzeć na blety, a nawet o silnyCh ł zdrowych: 

Szedł wolno, rozglądał się na prawo przed sobą. - żebym się nie wiem jak obraz, ojczulku, ten młody człowiek mężczyzn, umierają.eych z nędzy ostat­
-I na lewo, ale nie napotkał, jak mu 8iQ urządzał, na nic się wszystko nie zda- takI) ma zmordowaną. minę. niej. Obleciałem dzisiaj całe prawie 
zdawało, na żaden taki zakład, które- łOi nigdy mi nie dadzą. wypić spokojnie Tą kobietą była starsza córka pana miasto, jak długie i szerokie, ażeby 
mu mógł towar swój ofiarować. herbaty. Czego żądasz młodzieńcz~? Co Moulem, osóbka niska, okrą.glutka, z sprzedać ten obrazek za pięć szylingów 

Nie, niema tu ani składów mebli, mi przynosisz? - zapytał. Olałem bobo u ' piersi. wszystkiego ... 
ani składów z obrazami, pomyślał Ale zapytał z taką złością, jakgdyby _ Ot! widzicie babę! _ burknął - Ojcze! ojcze! - zawołała młoda 
i już miał pocil}lgnąć dalej, gdy naraz JoceJyn Gilbert nudził go był cały fanciarz. chce, żebym brał obraz dla- kobieta - proszę cię, daj pięć 8zylin­
spojrzenie jego. padło na szyld o trzech dzień, a on tymczasem pierwszy raz w tego, iż jakiś człowiek ma minę zmor- gów. Zaro.bisz, ręcz!) ci za to, dziesięć, 
kulaCh złownych, po których biedota życiu widział pana Moulem w tej dowaną., chce, żebym kupował suknię a może dwadzieścia. a m.oże dwadzie­
poznaje jedynego przyjaciela swojego. chwili. dlatego, iż kobieta, która mi ją przy- kia pięć, jeżeli kaiesz obrazek ten ().o 

- lombard czyli t. zw. fanciarza. - No cÓŻ? - powtórzył fanciarz, niosła, wygląda na zgłodniałą, chce, prawić. 
. - To ostatnia moja nadzieja. - nie otrzymawszy zaraz odpowiedzi - żebym jak głupiec dawał pieniądze na Pan Moulem wzruszył ramionami 
szepną.ł Gilbert Jocelyn do !iebie. - zapewne żelazko do. prasowania, hę! żelazko do prasowania dlatego., że dzie- i spojrzał na córkę z niewysłowiont 
Są. wprawdzie fanciarza. o.dmawiają.ey Ile razy o.derwę. mnie o.d herbaty, to ciak, co je przyniósł, ma oczy zapuch- pogardą. 
pożyczek na takie jak mói obrazy, zawsze prawie dla jakiegoś wierutnego nięte od płaczu. Ładne robiłabyś inte- - Oj, ty się znasz na łntereeach, 
sprólYuję jednakże. Może ten czło.wiek głupstwa.. resy, gdyby się do ciebie zwracano.! RachelQ! .....: rzekł, a potem, zwra.cają.e 
lepszym będzie od innych - spróbuję. Jocelyn Gilbert przedstawił jak _ Zobacz ten obraz, móJ ojczulku! się do młodego artysty, dodał: Obrazu 

Sklep był ciemny i ponury, nade mógł swój interes i zaczął rozpakowy;- Pan Moulem nie powiedział "tak'" nie potrzebuję i przekonany jestem, 
drzwiami wymalowane mial nazwisko. wać swój o.brazek, ale fanciarz, zanim ale też i nie po.wiedział "nie", więc Jo- żebym ~o. ~rzedać nie potrafił; co do 
J. MQuIem. I zobaczył malowidło, jął kręcić przeczą,- celyn Gilbert zaczął rozpakowywać to- mojej córki, to ona tak si., zna na Inte-

. Pan MouIem miał pewne pretensje co głowę.. war, gdy fanciah wahał się jeszcze. resie fanciarskim, jak to dziecię, które 
do zawodu jubilerskiego, wystawił - Nie masz mi pan potrzeby poka- na ręku trzyma. Dam panu za to płót-
więc w szafie oszklonej z pół tuzina zywaćl - zawołał stanowczo - za du- MłodQ kobietę zachwycił skromny no. pół korony, zgadzasz się pa.n C7J 
5rebrnych zegarków, dziecinnQ. grze- ·to mam tych bazgranin, cala wystawa szkie nad wszelki wYraz. nie? 
chotkę ko.ralowę., dwie czy trzy pary zapchana obrazami! Gdybyś pan był - Ach, cÓŻ za prześliczny obraz! - _ Zgadzam sf~f ••• - odp(YWiedzłał 
kolczyków, trochę spinek do koszul, spoi.rz~ł w oknQ,)yłbyś się przekon~ł krzyknęła - ani podob~y do szk~d- żywo Jocelyn Gilbert - obraz wart 

- 1.roc1l~ śipReli - da krAwatów i imbry" i " me fatygow;rł ni~potnebnfe.-, . llych.. _b~tgtb~ : -'Y okme po~vystaw.ł~- jest dwa.dzieśeiara.zy tr1e :- do.dał, tY 
czek do herbaty z bimgo -metalu. -~-WidzialertH : :..... wy~'Zeptl~ł młody nreh-. Nlt!! . clz,l,~._~ wcal,e" mÓl O'lcz~, ze gdYł!" mi -pnys,do kt"e'Y ~ ~ył_ ~rzed~ , 

-Większą. atoli p{)low~ szafki zarzucił czlowie'k (zanadto bYł zmt\rdo.wany, a- me mo.głeś sprzedać tamtych zakopco- sprzedałbym 11) bM wahama. 
używanemi już drobiazgami toaleto- żeby mógł mówić głośno) - widziałem nych malowideł, ten.,. o ten sprzedasz Wzłął pół korony które fanciarz 
wemi, kokardami aksamitnemi i jed- t włMnie dlatego wstąpiłem do. pana. \ napewno i to. bardzo , prędko l . . . Co I wyszukał po.mlędzy ~dawkowQ. mone­
wabnemi, a wreszcie wpako.wał tam SkorQ, po.my~lałem sobie, ten pan - prawda, wolała~y~ zatrzymać to prze- tą i ku drzwiom postłpił. 
stara skrzypce, stary flet, starł bez sprzeda. ie o.brazy - to może... śliczne małe dZlee1ł~tko. dla nas do sa- _ 
strun gitarę i kilka malowideł. - Skoro sprzedaję obrazy! - wrza- loniku! - dodała, nIgdy nie widziałam (Dalszy etQlg nat!t~pn 

28) 
Koledzy ciągn~ go w eobot~ na piwo 

i dziwią się, dlaczego on jak dziki od 
zabawy niewinnej stroni. Dawniej 
pierwszyby ich prosił i zafundował, bo 
nie jest skąpy. .Dzisiaj jest inaczej. 
Poco. ma czas i pienią.dze tracić, gdy 
ma przytułek i tOWM'zystwo .•. jeszcze} 
jakie! ... I grosza tracić też nie może. 
Bogaczem przecie nie jest, a trzeba pa­
miętać o. obowią.zku. Gdy się go. raz 
podjął, nie odstąpi. . 

Napo.z6r wydawałoby si~, że wielkie 
ponosi o.fiary. strasznie ubożeje, prs.­
cuję.c od tylu tygOdni na. dwa domy. 
W rzeczywistości jednak wypada zu­
pełnie przeciwnie i kto wie nawet, czy 
na tem nie korzysta. Przywyka do po­
rządnego. życia, do liczenia się z gro· 
szem i ma jeszcze tę pociechę, że dru­
gim dobrze czyni. Czuje się zado.wolo· 
ny z siebie i nawet trochę dumny jest, 
boć to. nie żarty trzy osoby żywić z 
pracy jednego człowieka. 

Po ostatniej utarczce zawiązała, się 
między nimi już niczem nieprzerywa­
na harmonja. Oboje są już śmielsi. 
większe żywią. dla siebie zaufanie 
i myśli wypowiadają. wyrąźniej. 

Ona jest pewna, że nic więcej nie 
zawd7.ięcza mu, prócz pośrednictwa, on 
zaś patrzy na nią. okiem olbrzyma. 
lrt6rego istnienie niejako od niego 
zal~ży. 

Sam też niekiedy grod jej, gdy się 
jego żądaniom opiera, e. z każdym 
dniem jest budzicU euiowy i W)lal&­
la~Qcy. 

&2_ 

Chciał powiedzie~ pięknej, lecs w 
~ się zatn:Jll\ał. 

SKARBY 
- Dok./łdże to! - rzekł juiI pew­

niejszym głosem. 
- Do pana SzubaIskiegoj widzisz 

pan, ie mam jut \IV ezem 1 n& wstyd 
go nie na.raiQ. 

Na twarzy zaigrał mu grymas, któ­
ry miał oznaczae ,otowość wypełnie­
nia jej życzeń. Kto.by jednak zajrzał 
do gł~bi duszy, spotkałby tam i za­
kłopotanie t Pf"zestra.ch pewien l inne 
podobne uczucia. - Cóż to - rzeknie pewnego. ra2\U, 

przeglądając lamki i nie znajdując w 
nich strawy - pościła panna Ludwi­
k.a! Niecb ręka Boska brQnl, abym je­
sżcze kiedy co~ podobnego zobaczył. Po 
takiej słabości trzeba jeść obficie. Wie­
czerza też ma być gorą.ca, tego żądam, 
bo, jak nie, zabiorę się i nigdy nie po­
wrócę. 

Udając groinego, robi się śmie­
sznym. 

Śmieje się dJ;iewczyna chociaż 
zbroiła, bo. dzisiaj kaw, o.szukała żo­
łę.dek i tylko. paralitye~ jadła, jak 
si~ należy. 

- Nie po.wrócisz pan' 
- Mówię, że nie. 
- Co na. to. powie pan Stanisław? 
- Niech :tnnie nawet ubije, nie po-

wrócę. 
Z lepszym bytem zdro.wie wstępo­

wało w nią., ale powoli, ostrożnie, leni­
wie. Przebyte cierpienia. wywołały 
nadzwyczajną. zmianę w jej powierz­
chowności. Zabrakło Ludwiki, impo­
nującej sUą i zdrowiem. Dziewczyna 
dumna i pewna siebłe ustą.piła Istocie 
wą.tłej, zdeneT'Wow nej i... ptękniej­
szej, bo dosadniej przedstawiajQ.Cej 
ko.biecoŚć. 

On widział to wszystko., admłrował, 
zapuszczał .się w porównania przeszło­
ści z teTainłeszościl) 1 coraz mniej sie­
bie rozumiał. 

Dobrze 1m by-lo ze sobę. i Jedna tyt­
ko ciemna plama Ptzysłaniała hol'Y' 
MOt "'l'8.żeń spokojnych i błogich. O· 
bło..kalla.. której istnienie burze iyclo-

Wf) stargały doszczętnie, już tylko tla­
ła, goniąc ostatniemi płomykami t y­
eia. Bi~dah nad nit i sIX)ucUi si~ wł­
do.!l;iem cierpień, na które nie byłO rady. 

Tyle tylko mieli pociechy, iż wszyst­
ko, co leżało w ich mocy, czynili dla 
ulżenIa. cierpieniom dogorywającej. 

Najbliższej niedzieli zrana Andrek 
oniemiał z powodu niespodzianki. jaka. 
go spotkała. Ludwika, wystrojona w 
nowę. sukienkę, powitała go ceremo­
njalnym ukło.nem. Stanął nieruchomy, 
pieszcząc wzro.k jej postacią., pełną 
wdzl~ku i nieokreślonego uroku. 

Uczul nieśmiałość jakąś ku tej za­
żyłej swojej znajomej, tak nagle prze­
dzierigniętej w strojn~ damę, bo taką 
się wydała Andrkowi ta, którą przy­
zwyczaU się oglę.dać \IV warunkach 
wcale odmiennych. 

Odgadła powód niemej jego kon­
templacji i uradowana nowem zwycię­
stwem, stanęła Biby nieumyślnie w 
punkCie izdebkl najblU'dziej oświetlo­
nym. Skąpana w pro.mieniach światła, 
~ lubością aeeniała siłę wywołanych 
wrażeń, wreszete, trącając go w ramię, 
rzekła: 

- CMeś tlf., · pan tak zapatrzył! ... 
ruszże się pan l ... 

Znalazł si., teraz zaplątany \IV mM­
nię, kt6trą własnemi rękoma przez 
czas tak długi nawiązywał. 

Jaki będzie ko.niec tej komedji' 
Czy Ludwika puści mu płazem te 

ciężkie przewinienia! Kręcił się jak 
piskorz i dałby pól życia., by móc od~ 
łożyć chwilę zbliźa.jQlCego się rozwią.. 
zania. 

Lecz ruchliwy ł przedsiębiorczy u­
mysł napróżno szukał wyjścia z krę­
tego labiryntu, w którym znalazł si~ 
własnowo.lnie. 

- Cóż, idziesz pan - odezwała si~ 
ze stanowczością - lub mam iść sa­
ma? 

Skinął głowę. jak człowiek, które­
mu wśród walki bron wytrącono. 

- Id~ .•. 

W szpitalu 
StanIsław SzubaIski. z awieszo.ny 

pomiędzy życiem a śmiercią, Mdził 
dni w szpitalu, szczelnie o.dosobniony 
od wszystkiego, co się po.czynało w 
ruchu, krzę.taninie i gwarze. 

Stan jego jako nadzwyczaj groźny 
wymagał zupełnej, niezam~one.i CiM:Y. 
UtratQ. krwi obe7.silniony, przeleżał 

Oprzytomniał, 
dzony. 

jakby ze snu zbu- długi szereg dni ~ieruchom!" I skrępo­

- Bo tet nie włedzie6 co ... Mottu, 
było upnedzi6, a tak... nie spodzie­
wałem ~ię ...• 

wany jak nowonarodzone dziecię _ Stu­
denci medycyny w swojej gwar7.e na..­
to bywa w szpitalach, oc~ekiwall ko.ń­
zywali do "doskonale zabitym" i, jak. 

- Czego? 
- ZobacQDł 

kiej •• , : 

to bywa w szpitalach, oczekiwali koń­
p&IlD,J ~!oI4wW ta- ca, który im dostarczy możno§c! nau .. 

kowebo zbadania powouu śm ierci. 



'I 

('DOlkończenie). 
- Nikt się tego nie spodziewał. Za. 

kwadrans miał jechać do Zagłębia, a 
tu nastąpiło nieszczęście. Już na dwor­
cu, nawet skomunikować się z nim nie 
było można. Zabrało ... 

- Pogotowie - dorzucił. 
- Niech pan przestanie, bez dow-

cipów. 
Podziw Ralfa dla jej urody prysł, 

118tępują.c silnie tłumionej eiekawości. 
- I co będzie? - zapytał przejętym 

ze wzruszenia głosem. 
- Nic. Pojedzie kto inny. 
Ralf drżą;cą, ręką. zmiął papierosa.. 

Ze ściśniętej silnie twarzy poczęły się 
zrywać drapieżne błysk4 nozdrza. 
drgać, niedostrzegalnie. 

Dama ze szczerem uznaniem spoj­
rzała na. niego. 

- Nareszcie pokazał pan właściwe 
oblicze. 

Ralf wyją,ł drugiego papierosa. O­
toczył się dymem. W błękitnym tu­
'manie tępiły się ostre rysy jego gład­
k() ogolonej twarzy. Z pod ściągnię­
tych brwi patrzały spokojnie, badaw­
czo i zimno szare oczy. 

Ralf studjował twarz siedzą.cej przed 
nim kobiety. Mierzył wzrokiem dłu­
gość jej .m-wi, twarz pełbą, jakiegoś 
obcego pIękna. Pod szminką, i pudrem 
odkrywał rysy drapieżne. niemal kro­
gulcze, które w całości owalu były pod­
niesione do godności urody. 

W oczach zamigotała mu błyskawi­
ca i zgasła. 

Powoli dym opadł, została tylko 
kamienna twarz Halfa. 

- Szkoda Jacka ... - rzekł natural-
nym grosem. 

- Nie onp~erwszy. ., 
- Tak i mnie może to czeka .. 
- To niemożliwe - krzyknęła, o-

bejmują,c go ciepłem spojrzenIem. Ja­
bym ... - urwała. Jacek był nieostroż­
ny - dodała spokojnie i umilkła. 

Ralf puścił powieki na ocyz i cze­
ka. Kobieta przerwała milczenie. 

- Wie pan po co przyjechałam? 
- Tak ... - Głos Ralfa brzmiał sta-

nowczo. 
. - Przywiozłam instrukcje ... 

Ralf poruszył się niespokojnie. 
Skrzypnęło PQd nim krezJ3ło. 

- Niema nikogo - szepnęła. 
- Istotnie. - Ralf powiódł wzro-

kiem po pustej sali. 
- W Warszawie na pana liczą ... 
- Nie zawiodą, się. - Głos Ralfa 

przeszedł w spokojny głęboki bas. 
Dama otworzyła puderniczkę, nie­

dbale puszkiem przecią,gnęła po twa­
rzy i porzuciła go na stole. Z pod pu­
dru zaś wyjęła małą, kartkę. 

Ralf patrzał obojętnie w kę.t sali. 
Następnie z rękawiczki wyjęła dru-

gą. i razem je złożyła. 
- Czy dużo ma pan pewnych ludzi 'l 
- Ilu potrzeba? .. - odparł. 
- Dziesięciu wystarczy. 
- Tylu się znajdzie ... 
- Czy kto ubył? 
- Nie, ... Ale na wszystki.ch polegać 

nie można. .. . 
- Rozumiem. Ostrożność - mruk­

nęła. pochylaję.c się nad rozlożonemi 
kartkami. 

- Na "trzy L." musi być ruch. 
- Wiem o tem ... 
- Jest polecenie, aby ruch ten spa-

raliżował gazownię, elektrownię i wo­
doci~gi. Potrzebne środki przywiozłam. 

Ralf, pochłonięty rozmową., rzuc ił 
błyskawiczne spojrzenie na zielQny 
neseser., '\"l pamięci zaś coś szybko no­
tował. 

- Ludzi na lU~~t ,...., ~ 

NOWELA 
- Tak. 
- Literatura... - badał dalej. 
- Przyjdzie z jedwabiem z Łodzi. 
~ To wszystko? 
- Tak. - Starannie zamykała pu­

derniczkę, patrzą,c na jego bladą twarz, 
przyciśniętą do szlanki zimnej kawy. 
Wzięła go za rękę. 

- Pójdziemy już. Potem pan roz­
waży. 

Ciągnienie loterji 
(Ciąg dalszy). 

W Ó6mym dniu ciągnienia 4-tej klasy 
wygrane padły na numery następujące: 

10 oao zł na nr, 51:)274, 
Po 5000 zl na n-ry: 2143 20368 32425 

55728 &06(H. 
. Po 2000 zł na n-ry: ,22522 3779.3 39314 
ł~2 49560 53742 85287 89376 92794 123037 
138654: 138~ 142536 lł9825 162877 169235 
175549. 

Po 1000 zł na n-ry: 3403 17368 2347 24684 
25470 27584 29312 35874 57510 ;'}8-991 66122 
66294 66001 671W 69161 73()9....2 75237 75245 
80008 85355 9163J8 93780 96038 103990 107985 
103669 112219 112404 112383 113882 126029 
1~215 1440'56 150454 151939 156268 166407 
16'71845 173653 177665. 

Po 200 zł na nory: 
206 10 308 79 438 67 785 8&2 931 1046 268 

605 925 2153 SIl 269 434 528 604 867 900 63 
3032 35 2&8 807 51 959 94 41108 25 227 76 327 
45 408 707 808 5072 109 51 432 73 66323 77 
543 804 975 7037 101 64 200 3~1 28 441 52,8 
001- 33 69 812 85 8167 21-1 340 694 880 931 87 
9001 4 114 273 526 683 713 21 31 834 87 941 
10000 23163 310 544 002 720 11269 67!8 852 
915 12050 82 161 254 74 331 95 M39 86 622 710 
21 13045 94265 96 327576002 00 14023 80 165 
82 305 408 20 91 949 15183 99 237 40 614 771 
946 98 16039 48 139 228 4M3 932 52 171()9 90 
412 77 630 702 809 937 18267 612 16 61 818 805 
,7 19075 224 438 615 36 50 66 95 20095 109 540 
909 21213 24 451 59 599 631 46 787 22124 230 
44 75 33'3 98 4m 525 89 6'21 986 23161 245 
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Ralf zerwal sIę. Spojrzał na zegarek. 
- Już późno! Gdzie ja panią. ulo­

kuję? Pocią,g odchodzi dopiero rano. 
- Może w hotelu - szepnęła, pa.­

trząc na niego z pod spuszczonych po­
wiek. 

- O nie! U kogoś ze swoich. Ale 
u kogo? - Zastanawiał się chwilę. 

Wziąl z jej ręki neseser. 
- Ciężki'l - Uśmiechnęła się lobu-
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%ersko. 
Poszli. RaU snnlej przyciągnąt 'ił 

do siebie. Nie opieram się. Na rogu 
zawołał taksówkę. 

- Róg Mylnej - rzucił szoferowI'. 
Pochylił się nad nią.. 

- Szkoda., że pani musi wyjeź.dża.c, 
- Na ustach błąkał mu się zagadkowy: 
uśmiech. 

- Szkoda - westchnęła.. - Ale pa.łl 
przyjedzie i to tylko dla mnie ... 

- Przyjadę! 
Wy:siedli. 
- To tu? - spytała zdziWIona. 
Odprawił szofera. 
- O nie! Dwie ulke dalej. 
Patrzała na niego z pełnem. podzi-

wu uznaniem. 
- Pan mi imponuje, pan jest moim 

typem. 
RaIf nie mógł opanować wzrusze­

nia. Wziął ją, pod rękę i choć starał 
się iść wolno, czul, że pędzi. cały był 
pochłonięty jedną myślą.. 

Stanf;lli przed jakąś kamienicą. Ralf 
spojrzał do góry. Przez okno sączyło 
się na ulicę zielone ,światło. 

Zakasłał. Do okna zbliżył się cien. 
Ralf stanął w świetle lampy. 

- Można? - rzucił głośno pytanie. 
- Masz klucz od bramy. - Ra]f 

chwycił go w powietrzu. 
Po ciemnych schodach dostali się 

na górę. Drzwi były już otwarte. W po­
koju, słabo oświetlonym zieloną lam­
pą, stał mężczyzna w wieku Ralfa, 
spoglądają,c z pod rogowych okularów. 
W słabem świe.tle usunęły się w cien 
skromne meble, znać, niedawno ku­
pione. Z wie1kę. radością" malującą, się 
na twarzy, gospodarz rzucił: 
. - Dziś mamy pomyślny dzień. 

przed trzema godzinami m:eszt:owano 
RaUa. A to kto'? - Dop-iero teraz spo­
strzegł damę. 

To moja znajoma. Pros.zęd1a niej 
o nocleg, o ... nakaz aresztowania. 

- Zwarjowałeś! 

Odpowiedź uprzedził przeraźliwy 
krzyk czarnej damy, która z szaloną, 
trwogą !"'ZucHa się w kierunku drzwi. 
Ralf skoczył, przytrzymaJ ją silnie. 
Patrz.ał na }ej grube wargi, którre wy­
rzucały z siebie z szaloną szybkością. 
okrzyki i urywane słowa. Wreszcie 
mdleją,cą, zaniósł na sofę. Na ustach 
jej zamarł okrzyk "chusteczka". 

- Przypadek - mruknął Half, pa­
trząc uśmiechnięty na zaskoczonego 
calem zajściem gospodarza. 

- Co to wszystko znaczy?! Zaws216 
urzą,dzałeś głupie historje, lecz pamię­
taj, teraz nie gimnazjum. Drwić z sie­
bie nie pozwolę. 

Ralf śmiał się, kładąc na biurku 
swego przyjaciela. asesora prokuratury 
ciężki zielony neseser. 

- Poczę.tkowo niewiele mądrzejszy 
byłem od ciebie. Myślałem, przygoda, 
bawiło to mnie i oszołomiło, gdyż nigdy 
tak nudnej służby, Jak wtedy na dwor­
cu, nie miałem. 

Działała na mnie ta Żydówka. Po­
woli zaczynałem rozumieć sens tej ca­
łej przygody. Teraz rozumiem wszyst­
ko. Dopomógł mi w tem aresztowany 
z twego polecenia Ralf. Przeszkodzili­
ście mu ~ powitaniu na dworcu tej 
damy, ktora z Warszawy przywiozła 
dla niego instrukcje. Pomyliła się 
przez przypadek. Chusteczka, która 
przypa,dkowo wypadła mi z kieszeni, 
była umówionym ich znakiem spotka­
nia. Wzięła mnie też za Ralfa. Gdzie 
ją miałem przyprowadzić, jak nie do 
ciebie? - Usta Ralfa zacisnęły się z 
zaciętością. Wzrok jego spoczą,ł na 
chwilę na złożonej na sofie damie. 

. Zaległa cisz,a. Słychać było tylfo 
mIarowy oddech czarnej damy. 

Młody prokurator podniósł do rąk 
słuchawkę ... 

Prze~ dom zajechał cicho policyjny 
samochod. 

Drugiego dnia doniosły gazety o a­
resztowaniu komunistycznej agentki 
Sary Eigerówny. 

W gronie kolegów młody wywia­
dowca Podkowil'1ski zyskał przydomek 
Ralfa. 
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